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t/rotme ogtoazema 
*łov t i 10 groszy — 

Ogłoszenia zwykle i 
m i lltn jedna lama 
20 gr. — Wieraz w ju- 
bryce .Nadesłane* je ­
dna łam a zł. 0 6 ) — 
Wiersz rmlm. po kro­
nice jedna lama zł. 
CO.lOgłos2en ij przed 
tekstem wiersz milim. 
jedna łama zł. 0*75 
Dla poszukujących 
pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłosze­
nie bez względu na 
ilość słów 50 gr. — 
Ogłoszenia mairym. 
i korespondencje pry­
watne za jedno słowo 
15 g i.  — Za skład ta­
belaryczny, kombino­

wany 50 proc.

GON
KRAKOWSKI

Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mies. zl 3 '40, z 
oonoszeniem do 
domu zl. 3 '6C — 
Zamiejscowa zł. 
4 '20  — Zagranicą 

zł. 7 -00.
t
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Dziwni zastępcy 
interesów ruskich.

Niema narodu tak bezwzględnie obojętnego 
wobec zagadnień politycznych jak Amerykanie. 
Przeciętny obywatel lia n ów  Zjednoczonych jest 
tak po*-,kiwnięty swoją fachową pracą, walką, o t;ru 
«lny dziś.w Ameiryce zarobek, że przechodzi obo­
jętnie mimo zagadnień politycznych swego wła­
snego państwa, a cóż dopiero państw obcych. Je­
śli wojna europejska potrafiła na ,pewien czas w y­
trącić jankesa z iej apatji politycznej, to już dziś, 
po siedmiu latach, osiadł on jeszcze guębif-j w swej 
Indylerencji politycznej.

Niesłychanie mała liczba stronnictw politycz­
nych, prymitywnie hasła wyborcze, program} po­
lityczne o tak sztandaroiwycii hasłach jak znie­
sienie czy utrzymanie ustawy prohMcyjnej, —  
wszystko to świadczy wymownie o tern, jakim 
prymitywem polit}ciznym jest obywatel gwiaździ­
stego sztandaru. Znając tę wadę, —  a może i za­
letę —  obywateli drugiej półkuli ze zdziwieniem 
czytamy w „Pester Llloydzie“  z 15-go hm. wiado­
mość, że w Nev-Yorku odbyła się olbrzymia de­
monstracja i to w  tak ważnej sprawie dla oby­
watela amerykańskiego sprawie jak... autonomja 
•Przyfcarpadkiej Rusi. < j

Powoitiijąic się na geimanyfilsfco-żydowski or­
gan „Nev-York Times“ , —  Pester Lloyd podaje, 
ze zebranych obywateli protestujących przeciw 
wciskowi Rusinów ogarnął tak wielki entuzjazm, 
jaki w czasie rewolucji amerykańskiej. Ta mani­
festacja odbyła się w sali uniwersytetu, a ucze­
stniczyło w  niej dwustu delegatów miasta Nev- 
Yorku, kilku delegat ów ze stanu Connecticut, Nev 
Versey itd.

I  w szy tko  byłoby w porządku i można by na- 
w t  od biedy przypuścić, że jankesi wpadli nagłe 
3 niespodzianie w olbrzyma szal dla sprawy auto- 
notnji na Rusi przykarpaoriej,,gdyby nie jedno:—  
referentem na zebraniu był Rusin Aldermaam 
Louis J. Wron ker. Jaki ten AMermann Louis J. 
Wronker rusin, to my najbliżsi sąsiedzi Przykar- 
packiej Rusi chyba najlepiej wiemy. I  Louis Wron 
ker w świetnem pizemówieniu przedstawił jak ol­
brzymi ucisk panuje w Czechach, jak zamyka 
rząd czeski jedną cerkiew po drugiej, jak czeski 
nauczyciel bije i katuje dzieci ruskie, jak żandar- 
meija czeska znęca się nad tymi, którzy ośmiela­
ją  się puiblicz: ..e stwierdzić, że są rusinami itd. itd. 
Rezultatem tego spontanicznego protestu obywa­
teli wolnej Ameryki pizeciw rządowi Czechosło­
wackiemu były rezolucje, które bezzwłocznie prze 
elano na ręce rządu angielskiego, francuskiego, 
włoskiego i niemieckiego, by zmusił Czechów do 
wypełnienia odnośnych klauzul traktatu w St. 
Gennain i bezwietrznie dal szeroką autonomję 
Przykarpackim Rusinom.

0  sprawie autononuji Rusinów na Rusi Przy- 
karpackiej niejednokrotnie już pisaliśmy i nie o to 
w  danej chwili nam chodzi —t idzie nam o rzecz 
zupełnic inną. Oto Nev-York Times jest pismem 
Polakom doskonale znanym. Pamięć mamy do- 
b-ą i nrzypominamy sobie zupełnie dokładnie, co 
Nev-York Times w y p is y  ał przeciw Polsce 
w  czasie plebiscytu na G. Śląsku, nie mniej do­
kładnie przypominamy sobie artykuły tego pisma 
w  sprawie rusktów i Galicji Wschodniej.

Oszczerstwa przeciw Polsce o rzekomych pogro 
maci. żydów w Wilnie i we Lwowie były bardzo 
chętnie umieszczane w Nev-York Timesie. Jeśli 
wiadomości Rev-Yiork Timesa o ucisku Rusinów 
na Rus Przytkarpacklej są tak ścisłe jak te o po­
gromach żydowskich w Polsce —  to z bardzo 
wielkim sceptycyzmem mulimy je przyjąć do wia- 
•domości. J J 1

1 jeszcze jedno bardzo znamienne! Cala prasa 
europejska jakoś dziwnie milczy o tymi spontani­
cznym proteście obywateli Stanów Zjednoczo­
nych i o tym ruisinie Aldermanie Louisinie J. 
Wronker, a tylko Poster Lloyd dmie w trąbę je­
rychońską.

Dlaczego ?
Zupełnie jasne. W ęgry odgrywają zupełnie iden 

tyczną rolę wobec Cizech, jak i Niemcy. Berlin 
i Budapeszt idą w  niesłychanej hairmonji w  kie­
runku amtyczeskiej propagandy. —  Nieder mit 
Versailes Vertrag! Nieder mit St. Germain! —  oto 
wspólne hasło Berlina i Budapesztu. I  tak samo

Socjaliści czescy wobec konfliktu 
z Watykanem.

Pńaga. (P A T .) 15 bm. Konflikt z Watykanem 
dopa owędzał do kryzystu v'ewnętrzn» polityczne­
go. Minister kolei Stribrtny podał się do dymisji.

Nadszwyczajinjd wydamfe „Czeskiego Slowa‘‘, 
które/ prtzyąjtji wiadomość o dymisji, donosi, że 
czechosłowacka pawllja socjalistyczna w sprawie 
konfliktu z W atykanem postawiła następujące ży­
czenia:

1) Koalicją rządówa musŁ dopu*eić rgloezema 
Mtterpelaicji czechosłowackich soc',aJ‘i tćw w spra­
w ie ataku nuncjusza paipiledkiego, Ayymienzonemu 
przeciwko prezydeir^W™' renuibliki i rządcwi cze- 
chośłow ackiemu.

2) Wsitirzymainy chwiloiwo kontakt z Watyka­
nem ma ibyć wdtraymany aiż do odwołam a,

3) Nuncjusz papie Li Marlmaggi nie może po­

wrócić więcej do Pragi.
4) Nai idterlpełjację czechosłowackiej partji so- 

cjałis/tyczr ej ma odpowiedzieć w jmkaily całego 
rządu rćwriiei prezydent miinisitrćv .

Żądanlią 2 i 3 zosftały przez koalicję rządową 
przyjęte, nątruiiiia s“ żądania 1 i 4 odrzucono.

Fraga. (PAT.) 15 bm. Dzisiejsze poisiedzenae 
par&ametiltu zamknął prezydenjt Tomaszek oświad­
czeniem, że dzkijejslze posiedjzeinlie parlamentu bę­
dzie m tatrtiiem f)is ‘ -edzenSitm setjji wiosienjni&j. Pire- 
zydenii' Tomaisizek życzył posłom przy jemnych 
v akacyj i zakomunikował, że prawdopodobnie je­
szcze z początkiem sesji jesiennej zbierze się pan- 
lament, tak że ferje będą bardzo kiótkie. Nastę­
pne porUedzenfc zostamBe zwołanie pisemnie

Nierticy biorą udział w  rewolcie chińskiej.
Londyn. (PAT.) 15 bm. Odpowiadając na zapy­

tania chamibeitlaiw oświianczyt, że rząd bry ty jski 
porozumie się z rządami innych pańsitw w sprawie 
udzielenia' » dpowiedzi rządo wi chińskiemu.

W  toku niarad! otrzymał oirt propozycje od i zą- 
du Stanów Zjedirtoczor^ycJi oriaiz od innych rządów 
z ckre^enliem sltaybwiska, jakie w tej sprawie na­
leżałoby zająć. Propozycje te są przedstawione 
rozwaiżanioinL 

W  dalszym ciągu Chamberlain był zapyxj wany 
czy wipjdomem mu jest, że militajzyści chińscy 
zwrócili; s£ę do chemików niemieckich z propozy­
cją fabrj akcji gazów tr/ujacych na cele wojenne, 
oraz czy wiadomem mu jest, że w wypracowamfu 
planów strategicznych biorą udział instruktorzy 
niemieccy. Na pytanie tb Chamberlain odpowie­
dział twierdząco.

Londyn. (AW .) Ambasador francuski w Lon­
dynie Fleursau pazernawiając z okazji uroczj^to*- 
ści francuskiej oświadczył, że obecna sytuacja 
w Chinach iest wynikiem zbytrich ustępstw rzą­

dowi chińskiemu ze stromy mocarstw. Agitacjat 
znajduje poparcie z zewnątrz.

Rząd chiński! nie ma odpowiedniego uznania 
i i nergji. aby wystąpić w chrome obywateli mo­
carstw. Jedym/am wejściem jest porozumienie 
wszystkich mocarstw i w spo ina akcja jak dhigc 
rząd chiński nie będdt dość silnjm, aby bronie 
cudzoziemców.

Pekin. (PA T .) 10 bm. Ptrzyibyli tu lotnicy so­
wieccy, powitani przez Karahama oraz przez przed 
stawicicli rządu chińskiego. 'Komitet przyjęcia 
zorganizow&ł z okazji pobytu lotników w Pekinie 
bankiet, w  którym wzięli udiział przedstawiciele 
ministerstiwia spraw zagrc.nicznych oraz szereg 
wytńtmrch osobistości świata chińskiego 

Pekin (PA T.) 16 bm. Wojna cywilna rozpo<“zę- 
ła się w okolicy Szetswan. Genersl Teng-Stan 
zaatakował 'innych generałów koło Szung King. 
Wojska Honanti wtargnęły na 'teren  Szang-si i 
mas ze ni ją obecnie na CaingJWa.

V,

Frzed ostateczną batalją o reformę rolną.
Warszawa. 'Tel. wł.) 16 bm. W  piątek i w so­

botę odbędzie się trzecie czytanie reformy rolnej. 
Dziś nie można nic- przewidzieć, jakie koleje przy­
bierze 3-cie czytanie o reformie.

Rokowania prowradzone w  czwartek wieczorem 
z przedstawicielami mniejszości narodowych przy 
udziale ministra Radwana i marszałka Rataja, 
hyly już niemal na ukóńczieniu. Przedstawiciele 
mniejszości słowiańskich aibsolutnie uparli się 
przy zasadniczym dla nich postulacie co do po­
stawienia przy kolejności w  parcelowaniu miej­
scowej ludności na pierwszym miejscu. Wskutek 
tego rokowania nie osiągnęły pozytywnego skut­
ku i faktycznie zostały zerwane. N ie u lega naj­
mniejszej kwestji, że na takie a nie inne załatwie­
nie sprawy wpłynęło stanowisko prasy narodo­
wej, która w czwartek z rana bardzo mocno zaa­
takowała rząd i prezydjnm Sejmu za pertrakta­

cje z rebeljantami. Jakiie więc będzie zachow^anie 
się mniejszości w  piątek przy glosowaniu, tego* 
niewiadomo.

W  czwartek w południe odbyła się konferencja 
na zaproszenie marszałka Rataja, w  której wzięli 
udział przedstawiciele Z. L. N. posłowte Głąbiń- 
ski i Staniszkis, przedstawiciele Ch. D. pos. Cba- 
ciński i Bitner, przedstawiciele P. S. L. Osiecki 
i Witos1, wreszcie .wicemarszałek Itforaczewski. 
Obrady były poufne, wiadomo jednak, że w nie­
których punktach osiągnięto porozumienie.

Konferencji zdaje się jeszcze nie ukończono. 
W  kodte h parlamentarnych senzację wywołał ar­
tykuł .-Gazety Warszawskiej11, który wręcz 
stwierdza, że rokowania z przedstawicielami Ru­
sinów i Białorusinów, będące nowym faktem roz­
woju sprawy* reformy rolnej, nie mogą pozostać 
bez wtphTcu na zachowanie się Zw. L. N.

N IEPEW NE OSOBISTOŚCI.
Warezay a. (Tel. wł.) 16 bm. W  składzie osób 

prowadzących śledztwo w sprawie Ilinlcza praw­
dopodobnie zajdą zmiany.
0 KOLFJOW YGH EM ERYTÓW  ZABORCZYCH.

Warszawa. (Tel. wł.) 16 bm. Sejmowa podko­
misji dla spraw emerytów kolejowych pod prze­
wodnictwem pos. Zagajewicza (Z. L. N.) odbyła 
16 hm. dłuższą konferencję z Prezydjiuim Rady 
Ministrów z wiceministrem Studzińskim dyrekto­
rem departamentu budżetowego ministerjum skar 
bu Żaczkiem, przedstawiając szczególnie s<woje 
stanowdsko w sprawie poprawy bytu t. zw. eme-

jak całą antypolską propagandę finansuje Berlin, 
tak samo finansuje i antyczeskie protesty. A  mar­
ki niemieckie dużo potrafią zrobić —  potrafią i 
Nev-York Times uprosić o umieszczenie kilku an- 
tyczeskich artykułów i za inscenizować wielki pro 
test obywateli drugiej półkuli, w którym to prote­
ście zastępuje interesa uciśnionych rusin ów Louis

rytów zaborczych. W  dyskusji rozważano różne 
sposoby załatwienia słusznych postulatów tych 
emerytów i równocześnie zrównania polskich eme 
rytów z 1 -go jjażdz. 1903 r. z emerytami zaibor- 
czwmi pi-zez odpowiednie ich pzeszeregowanie.

Dyrektor Żaczek uznając słuszność tej sprawy 
wyykazał jednak konieczność wynalezienia sposo­
bu pokrycia wzmożonych na ten cel wydatków. 
Po południu pens. Zagajewski i dr. Sommerstein 
przyjęci byli przez prerajem, kitóry uznał konie­
czność rewizji dotychczasowego stanu, obiecał 
rozpatrzyć przedłożone wnioski i dołożyć wszel­
kich starań do ich zrealizowania.

Wronker.
A le poco sięgać aż*na drugą półkulę —  czy tu 

na naszem polskiem podwórku nie widzimy cał­
kiem wyraźnie i jasno kto jest u nas motorem 
antyczeskiej akcji i z jak „ideowych1* pochodzi 
ona pobudek... Bł.
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Ofenzywa Ab4-el-Krim a na całym froncie!
Paryż. (ĄW .) Aiba-eil-iK.mil prowadzi ofeuizj wę 

aa carym fromjcile. Na południe od Uerga powstań- 
cy zaajtakofwali Ajszę, lecz ataki te zoehaly odtpar 
te. Na całym fronlcie długim na 400 km irwaią 
zacięte wałki. Fnamfcuzi skoufceniteipwali znacznie 
siły.

Lontdyn. (PA T .) 16 m f. Chamberlain doniósł 
•w izbie gmin o odpowiedzi rządu angielskiego na 
propozycje francusko -h iszpa. ńs-ki e w sprawie 
wspólnej akcji w  Maroklk/u. Rząd angielski odpo­
wiedział, eż ,jest zdecydowany wypełnić warunki 
konwencji tangierskiej i z tego powodu nie może 
się zgodzić na w spółdziałanie poza wodami strefy 
neutralnej.

Paryż. (PA T .) 16 hm. „Le Joumitl“ dowiaduje i 
się z Fezu, że stan liczebny posiłków oczekiwany

w Marokku ma równać się jednemu korpusowi 
armji. Ten sam dziennik donosi, że Abd-eFKjrim 
■miał oświadczyć oółurzędowemiu emisarjuszowi 
francuskiemu, że nie zgodz. się na.. żadne zawie­
szenie broni.

Paryż. (PA T .) 16 tom. Prasa donosi, że 12 lo­
tników amerykańskich zorganizowało eskadrę sa­
molotów, ofiarowując Francji swe usługi w wal­
ce z Riffenami. Palnleve przyjął tę propozycję, 
wobec czego eskadra amerykańska odleci za dwa 
tygodnie z Toulouzy db Fezu.

----------: o : --------

ŻYCZENIA DLA FRANCJI. Z okazji święta na­
rodowego prezydent Doutnergue otrzymał liczne de­
pesze gratulacyjne od 0u)weTenów i naczelników 
państw oraz koloiiij francuskich.

Szczegóły ostatniej rozprawy
przeciw potworowi Angerstei nowi.

Benflin. (Teł. wł.).
iW ostatni dzień rozprawy przeciw Angerste.inowi 

posiedzenie sądu wyznaczona na godzinę w pół da 
dziesiątej rano. Wczesnym rankiem ustawiają się juiż 
tłumy naprzeciw żelaznych krat, odgradzających 
gmach sądowy od ulicy. Kilka tysięcy ludzi chcą uj­
rzeć An gen tein a, jak okuty w towarzystwie dozor­
ców więziennych przejdzie przez podwórze do sali 
rozpraw.

Powlókł się wreszcie krokiem sennym z głową 
wpuszczoną między ramiona, ze spojrzeniem utkwio- 
nem w ziemię. Poszedł pu wynok.

Na wali tłok niebywały. Ława przysięgłych w czas 
zapełniona szczelnie. Wprowadzają oskarżonego. Po 
raz pierwszy od początku procesu spojrzał bystro, 
przenikliwie po zgromadzonych, wchodząc na salę. 
Zanim usiadł, badał poprostu wzrokiem każdego czło 
wieka, który nasunął się jego spojrzeniu, jak gdyby 
chciał zapamiętać sobie wszystkich obecnych. Nagle 
opuszcza go skupienie. iZwraca się do obrońcy i 
wszczyna z nim żartobliwą rozmowę. Chwilami śmie­
je się póigłośno. Wtem powstaje nadprokuraior pań­
stwa Bachmeister i zaznacza, że ograniczy swe oskar 
żenie. Fałszerstwo dokumentów itp. stanowią jedy­
nie uwerturę do straiszhego dramatu z nocy 1 grud­
nia roku !9i24, do bestjalskiej symfonji ośmiokrotne­
go morderstwa.

Zabiera głos prokurator Haffman. lOdmalowujęs-ca- 
łą inscenizację zbrodni, dokonaną ż premedytacją 
przez oskarżonego. Analizując dokładnie motywy o- 
kruuiycli uczynków Angerlsteina, które zbrodniarz 
sam podał, dochodzi oskarżyciel publiczny do wnio­
sku, że nie zasługują one na wiarę. Jest zdania, że 
morderca zabił żonę podczas, snu. Sytuacje, w której 
popełnione zostało morderstwo odtwarza w ten spo­
sób: Oskarżony spoczywał olbok swej żony i podczas 
gdy o.na usnęła, pchnął ją w bok piersi od strony 
prawej nożem, który poprzednio ukrył 'pod poduszką. 
Mimo licznych ran kłótych .nieszczęsna kobieta mu­
siała wić -się jeszcze w drgawkach przedśmiertnych 
i jęczała zapewne. Wówczas zeskoczył potwór z łóż­
ka. chwycił topór i miażdżącem uderzeniem siekie­
ry w głowę dobił konającą. Teściowa została zamor­
dowana dopiero w ktoka godzin później, a mianowi­
cie nadi ranem, gdy już zupełnie ubrana weszła, w ja 
kiejś sprawie do sypialni córki. ISłużąca Minna nad­
biegła z pomocą wołającej ratunku teściowej i zgi­
nęła niemal bezpośrednio po zabiciu pani Barth (te­
ściowa). Psychikę zhrodiniainza tak odmalował prokura 
tor: „Angerstein i dzisiaj gra komedję i przedtem 
grał ją zawtsze. Jest on pozbawiony wszelkiego uczu­

cia. To zbrodniarz typowy do szpiku kości Krwawe 
ozyiny. jego nie doczekały się zemsty zasłużonej. Nie- 
tylko krewni pomordowanych, ale każdy uczciwie 
myślący człowiek w Niemczech domaga się śmierci 
tego zbrodniarza'1.

Obrońca z urzędu dr iBillmann stwierdza, że nikt 
nie był w stanie dociec rozsądnej przyczyny tego 
okrutnego, ośmiokrotnego zabójstwa. Żaden !z poda­
nych, ani też z domniemanych motywów nie pozosta­
je w przybliżonym-stosunku do wstrząsających czy­
nów zbrodniarza. (Pozostała nie rozwiązana tragiczna 
zagadka. W  każdym razie wywołała liisterja żony w 
duszy oskarżonego st.au nieznośńego napięcia, od; któ 
rego chc-iał Się uwolnić za wszelką cenę. Ten stan 
pozwala powątpiewać w pełną odpowiedzialność mo 
ralną mordercy. iMoże dzisiaj trudno jeszcze zbadać 
jego umysłowość, ale czyż jest wykluczone, że wła­
ściwe objawy a normalność i nie pokażą się później? 
Skłonność do budowania zamków na lodzie wskazu­
je niezbicie, że Angerstein nie jest wolny od pewne­
go zdziecinnienia umysłowego. Oarutnej zbrodni do­
konał on w niewątpliwym stanie chorobliwego afek­
tu i stąd' powinen być sądzony o zabójstwo, a nie za 
przemyślane morderstwo.

Po krótkiej replice prokuratora udziela przewodni 
czący oskarżonemu tak zwanego ostatniego słowa.

Angeristein: Powiem coś, ale dopiero po wyroku.
Przewodniczący: Nie wiem jeszcze, czy będę mógł 

zgodizlć się na to.

N A  ŚM IE R Ć  B E Z  P A R D O N U .
iO godzinie 6 wieczorem zarządza przewodniczący 

jednogodzinną przerwę. O godz. 7 zapada wyrok:
Za ośmiokrotne zabójstwo osiem razy na śmierć. 

Pozbawienie wszelkich praw obywatelskich.
Angerstein siedzi, słuchając z natężeniem, z god­

ną uwagą. Po chwili namysłu powstaje i oświadcza 
głosem pozbawionym wszelkiej uczuciowej nuty: 
^Przyjmuję wyrok11.

Przewodniczący Roth: Zwracam skarżonemu uwa­
gę, że nie ma już teraz żadnego odwrotu, a więc, że 
tem samem zrzeka się oskarżony wszelkich dalszych 
środków prawnych. Z kolei zwracam uwagę, że o- 
skarżony nie może liczyć na ułaskawienie, ponieważ 
został ośmiokrotnie skazany na śmierć.

Angerstein (najspokojniej i najwyraźniej): .Przyj­
muję karę. Moje czyny mogą być zmazane jedynie 
przez krew.

Przewodniczący (dyktując protokolantowi):
—  (Godzina 7 minut (20. Oskarżony uznał wyrok. 

Zamykam posiedzenie.

Powodzie na całym świecie.
POWÓDŹ (W JAPONJI.

Lofnidyn. (PAT). Jak donoszą z Tokio, znaczne, 
opady w południowej i środkowej Korei sp<o ^fdówa- 
ły groźne wylewy. Wedle obliczeń szkody wynoszą 
40 mil jonów jenów. 'Wskutek powodzi zginęło 12-cie 
osób.

POWODZIE W RUMUNJI.
Wayezaswpt (t..) Przybór Dniepru z przypływów 

Dniestru wzmaga się znacznie na granicy sowiecko*-

rumuńskiej. 'Zniszczone są wszystkie zbiory i sady 
mołdawskie, które spłynęły do Czarnego Morza. Bieg 
wody przerzucił .się na le.wy brzeg tak, że część te- 
rytorjum sowieckiego przeszła w naturalny sposób 
w ręce Mifhuńskie. Ponieważ granicą jest iDnippr, 
przeto posterunki rumuńskie posunęły się o 50 m 
naprzód, a, kawał ziemi dostał .się w ten sposób Bu ■ 
munji.

Bestjalska zbrodnia.
•Wnfpzafwin. <t.) W  jednem z miast amerykańskich, wczynłe, przywiązali ją do drzewa i puścili nieszczę- 

jak donoszą z Londynu, dokonano zbrodni, która be i sną ma rozpędzony samochód. (Samochód zmiażdżył 
st.jalistwem swem przewyższa dotychczas znane. —  ofiarę. (Zbrodniarzy schwytano.
Zbrodniarze po dokonaniu gwałtu na schwytanej d'z'ie |

Morderca zjadł serce swojej ofiary.
Moskw a. (PA T .) 16 bm. W  'gubernjalnym są­

dzie w Irkucku zakończył się głośny proces 25 
bandytów, którzy naipadałi na osobowe pociągi. 
Jeden z bandytów Michałow zeznał, że zabił dru­

giego bandytę Okina, poczerń zjadł jego serce i 
wątrobę. 19 bandytów (zostało skazanych na 
śmierć przez rozstrzelanie.

Przed wielkim procesem Muraszki.
W.arsizaiwa. (Tel wł.) ,15 'bm. Dzienniki donoszą, iż 

dnia 14 lipca izoisrtał doręczany Muiraszioe akt oskarże­
nia, :z którego iwynika, iż Muraezce, który jak Wit- 
domo zgładził Bagiińskiego i Wieezoirfcie,wicza, grozi 
kara .śmierci. Do Widma udał się obrońca Muraszki,

adw. iSzturlej, aby odbyć z mim pierwszą p-.ufną kou- 
fetreneję. Rozprawa rozpocznie się '.w korne; sierpnia 
w Nowogródku, aczkolwiek czynione są * airania, a- 
żeby sprawa toczyła .się w Wilnie.

• •: ' i  >■ . H
ZBRODNIA LITEWSKA.

Wilno, 15 tom. Wczoraj na odcinku 7-yun Korpusu 
Ochrtony Pogranicza w powiecie wdejfeko-itraeiićm, 
Liowiinl urządzili zasadzkę na żołnierza patrolującego 
'granicę i po kiMkiu strzałach karaibinowycu położyli 
go 'timpcan.

Zabity nazywał się Stanisław HeydiukowisłjL
Na jnieysce ztouodiii jechały władze administracyjne 

i policyjne.
Wilno. 16 ban. Nadeszły tu bliższe szczegóły za­

mordowania szeregowca polskiej errazy granicznej 
Stanisławy fleyduikiowtśkiego. Zamiordowany należał 
dc kompanji i stacjonowany był w srtiraiżnAy w oko­
licy Pasiuin. Śp, Heyldukowislkiego znaleziono o gtodz. 
11 wlecz, po stronie litewskiej, w udlrgłości 170 me­
trów od naszej granicy. Śmierć nastąpiła od tany 
■z broni palnej.

Świadkowie zcamają, że w noc krytyczną od stro­
ny granicy rozlegały się jakieś rozpaczliwe wołania, 
o ipomloc, co wskazywałoby na to, że śp. Hey(łukow­
ski przed zamordowaniem został porwany przez za­
bójców. ,

/Sjpepjalna. komisja złożona z praedisitaiwieiedi władz 
ladministraicytjinych i sądowych usiłowała nawiązać 
pertraktacje z Iitwinami w celu ustalenia okoliczno­
ści zabqj| tiwa oraz odebrania ziwłok, ejldthak mianu we 
zwania Litwini nie stawili się na termin .wyznaczony 
wczoraj na godz. 4 porpoł.

iZaobowainie się właiclz litewskich nie potrzebuje 
chyba objaśnień...

FOZYGZKJ DLA SAMORZĄDÓW.
Niezależnie od zasiłków, wypłacanych bezpośre­

dnio bezrobotnym, rząd (dąży do złagodzenia ibitakiu 
pacy  . pzez udzielanie komiunalnym związkom sa­
morządowym ze swoich zapasów kasowych pożyczek 
krótkoterminowych, które mają być zwracane z do­
datków koniumiailnyeh do podatków państwowych.

Pożyczki te udzielanie są przedeiwtsizystkiem na ro­
boty drogowe! a więc obok bezpośredniego, jakim 
jest Iza trudnienie bezrobotnych, przyczyniają się one 
w sposób wydatny do gospodarczego podniesienia 
kraju.

Do dnia 30 bm. udzielono pożyczek tych na ogól­
ną sumę 12.791 tysięcy złotych, z kwoty tej przypa­
da na:

1) Wojew. Wat sizal wtskre zł. lAGl.uOO
2) Wojeiw. Łódzkie „ 4.09a.000
3) Woj. Kieleckie „ 2.492.000|
4) Woj. Lulbełsfcie „ 440.000
5) Woj. BialOatookie. ,. 917.000
6) Woj. Wołyńskie „ 826.000
7) Woj. Krakowskie „  762.000
8) Woj. Lwowskie „  8IG.O0O
9) Woj. Noiwiogrodzkie ,-c „  ,175.000

10) Woj. Wileńskie 90.000
11) W oj. iSitam k law o wis kie
12) (Woj. Pomorskie
13) Woj. Poznańskie
14) Woj. Poleskie
15) Woj. Tarnopolskie

FAŁSZYWE 50 uRoSZÓWKl
Myslowiice. 16 'om. Poilicja wykryła szajkę fałsze­

rzy 50-srroezó|wek. Na czele .sza.jki stał osobnik, uży­
wający pseudonimu Patachon. Ptizylbył on z Czech 
na Śląsk, gdzte dobrał sobie towairizyszów, alby fał­
szować pieniądze. Szajka ta sprowadziła 2 Warsza­
wy pówiną kobietę, Ikttóra pracowała w mennicy pol­
skiej. Szczegóły śledztwa i .naziwidka trzym ane są w 
tajemnicy.

„ 200.000 
„ 140.000„ 110.000 
', 46.000
„ 190-000.

o::o
WYBUCH GRANATU NA ĆWICZENIACH 

1 zabity — 3 żołnionzy rannych,
Witedeń. 16 bm. W obozie (Blmiolk-Neudiorf eksplo­

dował podozais ćwilc®eń wojskowych granat ręczny, 
■zabijając jednego podoficera i lekko raniąc trzech
żołnierzy.

NA SOWIET \CH... CZAPKA GORE. ^ 3
Rosyjska Aj. Tel/donosi z Moskwy:
iWedług wiadomości ,,Izwiestji“ , powołujących się 

na bezwględnie wiarygodne źródło, minister spraw 
zagranicznych Łotwy, Mejerowicz, z dncjatywy an­
gielskiej prowadził rokowania z pańsitwamii bałtyc­
kie mi w sprawie czynnego wystąpienia przeciw S, 
iS. !S. iR. W  Kownie Mejerowicz prowadził kampanję 
o przyłączenie się idoi tego bloku Litwy, której rząd 
jednakże stanowczo odmówił udziału w wystąpieniu 
przeciwsowieckiem. Finlandja dała odpowiedź wymi 
jającą. Minister spraw zagranicznych Estonji, Pusta, 
trzyma się na razie na uiboczu ze względu na swe 
jaskrawe polonołilstwo i niepopularność w kraju. — 
iGłówną rolę organizatora polecono Mejerowiczowi, 
który w tym celu jedzie do 'Warszawy, m. jn. w za­
miarze przeciwdziałania nastrojom, zmierzającym ku 
zbliżeniu gospodarczemu z 6. iS. ti. R.

RiOEINTCBNOlWStKA DAKT YL06K OPJA.
Z Paryża donoszą, że departament policji wprowa­

dził w życie ńowy wynalazek dla dokładności badań 
daktyloiskopijnych. Wynalazei t.en polega na tem, że 
z zupełną dokłada ością i pewnością można stwiendźić 
odcisk palców przestępców i ziilndywilduaJizować r^kę 
'Zibrododarza. Palce, podleigiające badaniiu smaruje się 
proszkiem, zaiwierająicym sporą dozę ołowiu, nasitę- 
pnie z palców tych robi się zdjęcie sposobem Roent­
gena. Na. zdjęciu wyraźnie odznaczają się i fałdy skó­
ry na palcach i budowa kości. Uisitałouoi zaś, że wy­
miar kości i .'Układ stawów u każdego ciztaw.iieka jest 
inny. Nowy wynalazek ma ołibrzymb znaczenie, po­
nieważ wyklunza te pomyflk\ jaikie zachodziły dotych 
czas pnzy dakityioL-kopjii, potlegającej jeoymie na ba­
daniu fałd i odcieków skóry.

\
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-  i mPolscy gdańscy wobec napaść:
Niemców na Papieża

Gdańsk. „Gaizeto Gttańsjka“ zasniesizcza
artykuł w sprawie z,ą&ań gdaństoch co do utwo­
rzenia nowego bisjkirpsttwa w Gdańsku. Gazeto 
zapytuje, z jakiej racji peiwiienj odłam uyzmama 
katjolictoego uzurpuje srtbie prawo żądartia od: Sto­
licy flposltoilsfldej, aby utworzyła nloiwą djeeea ję.

W  kościele fcatodiekiim n szyiscy mają równie 
prawa Rzym zawarł z Polidką konkordat, wedle 
którego władze Nuncjusza w 'Warszawie roecią- 
gają się również na obszar Gdańska. Gdańsk jesit

 o : : o-

zależnym od Polski i pov mion zwracać oczy w tą 
stroną.

Ksiądz biskup ftiuke źle postąpił tolerując re­
zolucją w rodzaju gdańskiej. W  Gdańsku na 21 
tysięcy głosów centrowych oddanych przy wybo­
rach do sejmu gdańskiego było 7000 głodów pol­
skich. Jest więc w Gdańsku znaczna liczba kato­
lików Polaków. Na wiecu siałszow ano liczby ce­
lem v.p>ow adzenSa w  błąd Stolicy Apostolskiej. 
O dobrej woill biskupa; jednakże ani na chwilę 
„Gazeta Gdańska“ nie wątpi.

Praca w żmijowisku.
Nie w Indjaich to, ani w Brazyiji, dokąd niejedno­

krotnie wysyłają przedsiębiorstwa kinematograficzne 
swych. (wuj) óJpracoiwmików dla dokonywania egizotycz 
mych zdjąć filmowych w dzikich dżumigtoch, — ale... 
w tak niedalekiej od rtajs Skale pod Ojcotwem doko­
nuje .obecnie (polska wytliwólmia filmowa ^Dlana11 
zdjęć do niezwykłe pięknie zapowiadającego się filmu 
według znanej powieści Kraszewskiego „Charta -za 
wisią“ .

Mokre tegoroczne toto wpłynęło silbie na rozmno­
żenie się u nas, iw&zellkiego rodzaju płla.zóiw i gadów. 
Tego jednak, cp się dzieje pęd tym względem w oko­
licach Ojcowa, nigdy chyba dotąd w Polsce, nie było!

finany kuplet z odwiecznej operetki „Gaeparon,e“ , 
śpiewa o jej bohaterze-lbamidyoie, że zawlsize i wszędzie 
go pełno, że wyłania się niespodzianie jak z pod zie­
mi...

„Ozy we dworze, ozy w epcMetnzu, w kuchni, w 
garnku, na talerzu, Gasparone wszędzie jiesit!“ ...

Kuplet ten śpiewają sobie podoibnoć tegoroczni le­
tnicy w Skale Ojcowskiej, zmieniiwlszy j,edyinie raaziwę 
straszliwego intruza.

Jest nim żmija!
Poszło tam iutż do tego, że zarząd letniska płaci za 

każdą zabitą i przyniesioną żmiję po 10 złotych! Wy­
sokość tego niezwykłego, jiak na dzisiejsze smutne 
czasy, honorarjiunnij dostatecznie chyba obrazuje po­
wszechne niebezpieczeństw®, jakie grozi tam ludno-

Wiadomości
telegraficzne,

MIN. PRĄDZYŃSKI W WARSZAWIE. Dziś przy­
bywa do (Warszawy przewodniczący delegacji pol­
skiej do Tokow ań  z Niemcami p. iPrądzyński celem 
złożenia sprawozdania z obecnego stanu rokowań i 
otrzymania dalszych instrukcyj.

PRZEMYSŁOWCY POLSCY O MIN. GRABSKIE­
GO. Prezes 'Grabski przyjął wczoraj delegację prze­
mysłowców włókienniczych z Warszawy i Łodzi. De 
legacja, przedłożyła memorjał, domagający się obniżę 
aria podatku, obrotowego w handlu burtownym o 5 
proc. Prezes przyobiecał rozpatrzyć memorjał.

KOMPROiuIS W (SPRAWIE OPERY LWOWSKIEJ 
Na wczorajszeni posiedzeniu przewodniczących klu­
bów socjalnego' i mieszczańskiego Rady miejskiej po 
stanowiono1 przedłożyć wniosek w sprawie zatrzyma 
nia na przyszły sezon teatralny trzech teatrów i ope­
ry, z tern zastrzeżeniem, że jeśli w roku 1926 deficyt 
przekroczy preliminowaną sumę, opera zostanie zam 
kniętą. Prócz tego przeprowadzoną ma,być redukcja 
personalu, i  w szczególności oszczędność w admini-

śei ze strony ilstnej plagi żmij.
Ofiarą jej z pośród osób szerzej znanych padła tam 

już pani Kazimiera Skalska (artystka z Teatru Szyf­
mana), ukąszona pnzez żmiję w nogę tok niebezpie­
cznie, że ocalenie swego życia- zawdzięcza tylko.na­
tychmiastowej pomocy bawiącego chwilowo w Skale 
pawtnegO lekarza, któremu udało się jzictzęiślitwie za­
każenie zlokalizować.

W okropniejszej, na szczęście jednak nie zakoń­
czonej tirągliciznie, sytuacji- zinaliazł się artysta war­
szawski p. Bracki, grający w filmie rolę Tumrego. 
Upajając się długo nieiwiidiziameim słońcom, .poiożyi się 
■na trawie i niebawem 'zasnął. Jakież jednak było jego 
pitaeraiżemiie i zrfcmn-.ajy wtsitręt, gdy nagle rozbu­
dzony. dowiedział siię, iż w czasie jego snu. wczołga­
ła się nan żanjja i oplctto- mu szyję! życie swe za­
wdzięcza p. Bracki siwemu służącemu, który przy­
szedłszy do pana i ujirzawiszy na jego szyi żmiję, nie 
uląjkł się i uiie tracąc zimnej krwi, jadowitego gada 
zgrabnie pochwycił i, zabił.

iMiożemy się więc chyba „poezicizycića, że i my ma­
my nasze rodzime dżungle; a mioże wkrótce i jakiś 
nasz dzielny, nieustraszony pogromca jadowitych ga­
dzin zdobędzie światowy rekord w lilezbie zabitych 
żmij i — za zarobione w ten. sposób liicizue dziesięcio­
złotówki, wyjedżie do Inidj,i:, AJrySd łub BrazyijiL po­
rać się z potworami południa! (ag.)

śtraeji teatrów.
HOLD DLA REYMONTA. Na przedostatniem po­

siedzeniu * ejm;ku powiatowego powiatu Wrześniań- 
skiego uchwalono jednogłośnie mianować powieśclo- 
pisairza Władysława, Reymonta obywatelem honoro­
wym powiatu Wrześniańskiego. W  wykonaniu tej u- 
chwały udała się do Kołaczkowa delegacja wydziału 
i sejmiku powiatowego celem wręczenia Reymonto­
wi odznaczenia w formie pięknie wykonanego1 adre­
su.

NAPADY NA BIAŁORUSI. Dzienniki donoszą o 
dalszem rozwoju powstania na Białorusi sowieckiej. 
Powstańcy .napadają na pociągi z ekspedycjami kar- 
jiemi, niszczą tory kolejowe, oraz lin je telefoniczne 
,i telegraficzne.

PRZED WIELKIM STRAJKIEM GÓRNICZYM W 
ANGLJi. Przedstawiciele organizacyj górniczych od 
rzucili projekt Baldwina utworzenia komisji rozjem­
czej dla zbadania zatargu i zażadali ustnej konferen­
cji z właścicielami kopalń. Uchwała ta, zaostrzyła sy­
tuację, bo niewiadomo, czy właściciele kopalń zgo­
dzą się na- żądania górników. Panuje przekonanie, że 
strajk jest nieunikniony.

REPRESJE W NIEMCZECH. Związek właścicieli 
kopalń w Westfalji i Nadrenj' uchwalił wypowie­
dzieć umowę o piraeę z końcem sierpnia. Chodzi mu

o zawarcie nowej urnowy celem przeprowadzenia sa 
nacji gospodarczej.

PRZECIW POLITYCE GDAŃSKA, Liga, Obrony 
Praw Człowieka w Gdańsku urządziła wczoraj od­
czyt posła Hahna o stosunkach celnych polsko-gdań- 
ekich. Hahm mówił o konfiskowaniu towairów na gra­
nicy. Winę tego, że takie fakty. są możliwe, Hahfff 
zwalił na eenat. Gdańsk w konwencji warszawskiej 
zgodził się na, to, aby Polska miała głos decydują­
cy. Dzięki nieodpowiedzialnej polityce senatu Gdańsk 
poniórt ogromne szkody. Następnie poeei Haka oma­
wiał przesilenie rządowe i oświadczył, że tylko koar 
Licja lewicowa może uratować sytuację.

ŻALE GDAŃSKIE. Na przyjęciu wydawców nie­
mieckich wiceprezydent senatu Ziehm apelował der 
nich, żeby niezapominali o niemieckim Gdańsku i po 
magali mu w walc d o  niemieckość. Gdańsk jest eks­
perymentom Ligi Narodówr, aby narody regulowały 
swoje stosunki nie silą, ale drogą prawa. IStosunek 
Gdańska do Polski i (Ligi przyniósł już Gdańskowi 
wiele rozczarowań. «*>*_-- -

ODWIEDZINY BAŁTYCKIE. Przybył do Kowna 
poseł estoński w Rydze. Również poseł litewski Wło­
sie uda 'śię w tych dniach do Rewia.

SPÓR POLSKO NIEMIECKI W HADZE Najwyż­
szy trybunał rozjemczy w Hadze będzie rozpatrywał 
jutro kiwe.et-ję spomu pofekoHiiieanieefclego w sprawię 
zarzutów pudniesionych ze strony polskiej Niemcy 
reprezentuję dr Karfmaiin.

UCHWALENIE NIIMIECKIBJ USTAWY WALO 
RYZACYJNEJ. Reichstag przyjął wczoraj w trze­
cie m czytaniu ustawę waloryzacyjną 230 głosami, 
przeciwtoio 197. Przeciwko ustawie głosowali demo­
kraci, socjaliści, komuniści oraz Yolkische. Po gło- 
eowaniu Yolkische podali wniosek, (by odroczyć opu­
blikowanie ustawy o dwa miesiące. Wniosek przyję­
ło przepisaną większością. (Stronnictwa rządowe o- 
świadczyły jednak, że jest to nagła sprawa, wobec 
ozego, oddano ją do decyzji, prezydenta Hindenburga, 
który rozstrzygnie, cizy utętawa ma być ogłoszoną za 
miesiąc, czy też sprawa oddaną zostanie podl głoso­
wanie ludowe.

BYDANIA PRZYCZYN KLASKI NIEMIECKIEJ. 
Według doniesień prasy bertińskłej w najbliższych 
dniach ogłoszony ina być wynćik t. zw. wielkiej par- 
lamenraipnej komilsji aiedcjzej, iktóra zajmowała się 
badaniem pteyŁzyn, które doprotMadziły do załamainia 
się lirontu niemieckiego w jesieni 1918 r. Wyniki ba­
dań wkrótce będą przedstawione parlamentowi. Spra­
wozdanie jest .bardzo obs-zmie ii ukaże się w trzech 
dużych foniach.

MIN. SKRZYŃSKI W AMERYCE. Przybył tu 
minister spraiw zagraniczny ich Skrzyński. Na powita­
nie ministra, przedstawiciel seifcretarza etanu przybył 
ina pokład JPariis“ na kilka gadzin przed zaiwiinię- 
eiem okrętu do pootu. Reprezentant sefcrenanaa Sta­
nu wyinamf ministrowi Skrzyńskiemu w .imieniu rzą­
du Stanów Zjednoczonych głęboką radość z powodu 
jego wizyt-y. Minister ziniajduyąc się w towanzysitiwie 
ptirzpdetamdcr.ela rządu Stanów .Zjednoczonych przyjął 
powitania od szeregu wybitnych osobiisitości.

WYBORY MIEJSKIE W POZNANIU. Termin wy­
boru do rady miejskiej w Poznaniu nie został jeszcze 
ogłoszony. Przypuszczalnie jednak odbędą się wybo­
ry w pieriwis.zej połowie października.

WALKA O CŁA W NIEMOZECK. Usiłowania rzą- 
du niemieckiego do zawarcia kompromisu w sprawie 
ceł pozostały bez skutku. Stronnictwa rządowe mbsta 
ją przy zasadzie ceł minimalnych, lecz skłonne były­
by do kompromisu. Opozycjonistami zdecydowanymi 
są agrarjusze. Decyzja jest zależną od centrum.

RZEKOMO ZŁY STAN PRZEMYŚLU NIEM. Pre­
zydent Ilindenburg przyjął wczoraj w obecności mini 
swa finansów delegację przemysłowców ni,emieic(k: eh. 
która przedstawiła mu zły stan gospodarczy kiraju. 
Koniecizmean jesit apnacowaniie wyrównania fimansoiwe 
go między poszczególnemi krajami Rzeszy.

JAN PIETRZYCKI.

Kolorowe wędrówki.
14)

Wrażenia i notatki.

POŚRÓD JEZIOR BŁĘKITNYCH.

Lazurowe Lago di Lniano króluje niepodziel­
nie piośród wód wClowlócli. Ani taizliw^, Garda, 
gdzie ‘Warownią iPeskieię izidiobyiwia! niegdyś inasz 
Dąbrowski - -  ani błękitne Como iz „świętą” YYa- 
reniną u .br.zegńw, ikęidy w (pysznej willi M-ełzS w A- 
śmiił Krasiński strofy ..Przedświtu“ —  ani .maje­
statyczne jLago Jdąggiott-6, kitóientu e wyżym Aro­
ny ib-ogiosiawi oibwyan-poeąg patron-a. Modjolanti 
—  nie piromieuieją. itym aiadmiarem przedziwnej 
malownicżóśoi, iw jńką ustroiła się iw kńtliinie 
wzgórz, ipiorosiych gajami oliwek i laurów, rozlio- 
żystych palm, kaktusów i, agaw. przeźrocza, g łę­
bią lazuru zatoka Lugiana.

Mieszkający niegdyś na skalistych zboczac-h Ca- 
stagn-oli Kairol Oattaneo n-aiziwal ją „niebem, rzu 
eonem ina ziemię11. Heż niesłychanych cizarów far­
by i światła dala nad tern jezior* m niejednemu z 
malarzy różnobarwna, przerzucona- tuż jponad wio­
dą lukami liogiet i ganków, wprost, z fal wybiega­
jąca Gandria, ozy iio:zphstarte w  cyprysach na 
zielonych wyigłęićsatoh skal, nieprawdopodobne 
wprost pięknością swą Morcote. Najśmielsza chy­
ba fantazja poety i malarza mngua wysnuć z sie­
bie ooś tak urocEegio, jak nadbrzeżne, starowiło- 
skie zamiczyśko Albogasio >z kolorowem iSan Ma

niette, oizy niepokalanej białości' Madonna Cara- 
vina, walcząca o pierwszeństwo piękna z różową 
bazyliką Camipiione. iwi|5ai1ą na biało-ce,ani ej, 
nrainnurowej ścianie cmentarza i wysokich, bia­
łych schodach, strojnych iw cyprysy. Lub te szare 
irniny rozsypanego iz e  starości kościoła w Viga- 
ńello, porośnięte laurami i- krzewiem pomarańczy, 
gdzie iz grmziów' i odłamów ikamieni patrzą jeszcze 
barwne twarze świętych —  jakiż przedziwny 
temat malarski!

'Gdy o wieczorze rozdzwonią się nad. wodami 
jeziora stare, ukryte w zieleni drzew oliwnych i 
mirtów klasztory, poizacizepiane na zawrotnych 
'wżgórzacl> samotnie, zda się, że miasną sławią 
piękność i cud ziemi, z której wyrosłe.

Tutaj żył, tli tworzył Bernardyn Luioi. Tu przy 
porcie lugańsfcini m  białym o koralowych wtnę- 
katfh kościele idegTi Angioli porozsaiirwa-h p'0 ścia- 
naieb 'Ogromy malowideł —  tu na olbrzymim fre­
sku uwiecznił pędzlem postać iwtesną, a ina ściia- 
nio 'kaplicy klasztornej w.ymiaizyl swioją „Madon­
nę z barankiem11.

Wyraż-ii się, któryś z podróżnikom', że Dugano 
jest ąbardEiej włoskie'-1, niźJi ,,nap-awdę iwloski'1 
Medjolan.

Pii"zechiO'd:ząc ługańskim Sódmi-eściein pośród 
wysokich, wispartyich na arkadiach domówi, na 
larór.ycli połnldniowe słońce wycisnęło piętno, przy 
pom p się —  to jakiś jakby ,z śródmieścia •Wene­
cji przeniesiony plac z frontonem starego kościo­
ła w  izaului, tó, gdy wejdziesz ipod łuki ulicznych 
portyków, staną di w jiamięci 'śródmiejskie uliczki 
Padwy, Borońji, Kub Pizy. Czyż owa lugańska via

Catteciirale, z maleńkiego placyku z oberżą Turba. 
sprawiającego Wrażenie raczej nie rzeczywistości, 
leciz starej dekoracji teatralnej, pnąca się w  igórę 
między dwiema linjami kamiennych -schodów' ku 
(katedrze San Lorenzo, to nie fragment archdtekto 
■ni<-,zny, jakby żywcem wykrojony z tła Neapolu?

Po murach domóm' żółtych, nierzadko picpęka- 
aiych wije się bujna Wieleń bluszczów —  za mu- 
ranii widać wachlarze porosłych rudym włinsem 
palm, hub kształty szmaragdowych kaktusów, 
dziwnie pokręconych, pełnych czerWoneg-o kwia­
tu. Gdzieniegdzie w iszęizelinie ścian czają się ró­
żowe miagnolje, ówdzie- wytryska cala fontanna 

■ipowojów, rzwcio-na ponad, ulice girlandr., zaczepio­
na o s-tairy, icamieinny ibalkon sąsiedniego domu.

Ciekawe zakątki, kolorowe żar fiki, dziwne, po- 
wyigiiuiane schody, rzeźbione wnęki, nakryte ziru- 
dzialemi arkadami, zmursmłe pod dachami lo- 
gietty i odarte z tynku framugi, pełne jaskrawego 
kwiecia. To z pośród kamiennyrdi domostw wylot 
arkady wiedzie w  ulicizkę szeroką, olśniewającą 
słońcem terasę, skąd. widok na szafitr zatoki i 
wzniesiony ponad lukiem wybrzeża amfiteatr 
szmąra,gdowycli iwlzgórz.

Itozeo  ̂natarczyw/ym protmiieniem -słoneoiznym 
życie ulicy schrouLkr się w cienie arkad. Pełno 
tam sklepów, kramów i warsztatów, bez drziwi I 
okien, kitórycli hałaśliwi mieszkańcy 1 iprziecho- 
dnie wyładowują na zewnątrz swą południową e- 
nergię, igdzie tuż pośród kramów z owocami i ja­
rzyną płoną przetl ,obrazami Modonn lanrpy o- 
liwne.

fC. d. ł ).
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M O N I K A .
LIPIEC

. 1 7
Piątek

OziS 17 Aleksego Leona 
jutro 18 Szymona

Wschód słońca o g, 4 m.
27. Zachód o g. 7 ra. 09.
Długość dnia g. 15 m 42.
Przybyło godz. 2 m. 58.

J Wschód Kiieiyca o g. 8. m
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w. '

 0 : :  © --------  v). j j
REPERTUAR OPERETKI JN0W06O".

Piątek: „Kaitja tamlceiika".

REPERTUAR TEATRU .BAGATELA".
Piątek: ,/NiewimDa grzesznica11.
iSoibota poipo-ł.: „IK touk " —  wieczorem.: „N ie c o n a  g rze  

eznica".
REPERTUARY KIN 'CR AKOWSKICH:

NiOWOŚCI: „Kobieta yr kajdanach"; drama* w 8 ak- 
rach. I>la dzieci a młodzieży dozwolone.

PROMIEŃ-, „Kupiec wenecki"; dramat w 10 aktach. 
REDUTA: „Kobieta i pieniądz"; mlłosc .kobiet./ a pie­

niądz* problem ujęty (tutaj bardzo oryginał™. Jako uzu­
pełń Lenie: Najlepszą dwuakitowa '.umeJja amerykańska. 
Wielki ipod/wójny program!

UCIECHA: „KoiEafnkotwi. Dimadfrnny"; dramat ero- 
it\ ezny w 8 aitach. Ponadto 2 iakity peYiej humoru ko­
m ę#: „Tełatr NfcfcpoWzaandk".

VI A N D A : Z powodu robót adaptacyjnych Kinoteatr
zamknięty.

WARSZAWA: „Haijcdd chce ranstaó tnayyna(r®em“ ; ko-
mic-zma farsa. Ponadto wesołe uzupełnienie.

Zmarli.

Jop Mazanej otoyw. m. Krakowa, Zana ri .14 (Lipca. iw 08 
reku życia. iPogirzeb odbył «5ę 16 fam.

Reginą z klepków B.ogaŁka, rnmada 14 lipca w 70 ro­
ku życia.

 ooo— -----

Dyżury aptek.
(P.iąthek 17 Lipca.: 

lAptejkji ppdJ Złotym I Słaniem, Giirodizika 22. — Apteka 
pod) Złotym Lwem, Długa 4. — Aptnka wj Nowej Wsi, 
Kazimierza W. 8ll. — Apteką pejd Trzema Gwżązdami,
Rakowicka. 12.

— o o o  — ---- * -
Przyjechali do Krakowa.

lwi dniu (16 lipca: 
ij.-ą* d łfaie'.' Leopold Terailenibauim — Lwów, Woj­

ciech Soołmdia — Karlim; llarja Szaehówina — Warsza­
wa; Marja Zamoyska — Warswaiwa; Michał Dtunajeciki — 
Siersza; Jamie® Godfiwy — Now*y Jork; Handing Mott — 
Nowy -Tork; James Gra,z er — Nowy Jork; lAIeks. Hill — 
Nowy Jork; Bdjdie NeM' — Nowy Jork.; Jota: Cąrrie — 
Nowv Jork; iGba.rils Weeks — Nowy Jork; Howard 
Rue — iNorwy Jork. " 

hot,?! SaSki: Adaan IPietrasuewiicz — Poznań: Wolf Te- 
nenibaujm — Wan.~fza/wa,; Tadeusz Morawski — Plant.i; 
Edmund, Radomislkr — Pownań; Adam DoJżyń&ki — War­
szawa: Stanisław CŁoeiwicż — Tory; Kazimierz Jarosze­
wicz — Poznań; Watei^an Btawiamsk-i — Jedlicze; Henryk 
Kowalski — Wam.-zaiwa; ELsig Griffel — StamMawów; Fa 
biam Natan — Wiarbzawla: Tomasz Browm — Sermo-zy; 
b Eitfcictódl - -  fiib. Moriston; D. Watermair — New Ha­
rem Philip Gray — Sfehrait

  o o 1-------
SOKOLI AMERYKAŃSCY !W DRODZE DO POLSKI.

Kralkórw, 17 lipca. 
Jak wczoraj donosiliśmy, dnia 15 bm. wyruszyli 

w podTÓż do Połisfci sokoli amerykańscy, w liczbie 
500, celem zwiedzenia drogich pamiątek historycz­
nych swej Ojczyzny, Sokoli ci bowiem są to Polacy, 
którzy wyemigrowali e-kraju do Ameryki, a niektó­
rzy z nich wcale ojczystej ziemi jeszcze nie widzieli, 
urodziwszy się w Nowym Świecie.

Serdecznie oczekiwana przez nas wycieczka roda­
ków wyląduje w Gdańsku dnia 1 sierpnia tor., po- 
ezem zwiedziwszy Gdańsk, Gdynię, Hel, Toruń, Byd- 
ogszcz. Poznań i Katowice, zawita do naszego mia­
sta dnia 7 sierpnia rano. W  girodzie wawelskim ■za­
bawią dwa dni, w ciągu których odbędą wspólnie z 
sokołami krakowskimi ćwiczenia na boisku „W isły ".

Oelem godnego przyjęcia Polaków z Aiiteryki -otona 
dował będzie dzisiaj przedpołudniem specjalny komi 
tet przyjęcia, wyłoniony ze sfer obywatelskich.

NOWY DYREKTOR V GIMNAZJUM W KRAKO­
WIE. Pan minister W. łi. i O. P. zamianował z waż­
nością od dnia 1 sierpnia br. Karola: Kramar-czyka, 
profesora gimnazjum państ wowego im. Kr. St. Le­
szczyńskiego w Jaśle, pełniącego obowiązki kierow­
nika w prywatnem gimnazjum w Strzyżowie, dyrek­
torem V państwowego gimnazjum im. Jana Kocha­
nowskiego w Krakowie.

WIEC W ‘SPRAWIE UGODY Z ŻYDAMI. Zarząd 
Tow. ,,Rozwój" zawiadamia członków, że wiec, 
na którym sprawę ugody z żydami omawiać będzie 
pirof. W. Sobieski odbędzie się łącznie z wiecem rę- 
kodizielniczo-mieszczańskim Ch. D. w sobotę dnia-18 
Kpc-<u br. o godz. 7 wieczorem w sali Domu Związko­
wego przy A. Potockiego 11.

KRAJOW Y KURS TRYKOTARSTWA W KRA­
KOWIE zostanie otwarty z dn.iem 3 sierpnia br. w 
Patronacie /dom 'Egipski). Nauka obejmuje wyro­
by z wełny i z bawełny. Liczba miejsc, ograniczona. 
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje, Ekspuzy-

Defraudacja w  krakowskim Sądzie.
Nie zapomnieliśmy jeszcze o deifiraudacjach. doko­

nywanych przez długi czas w depozytach sądu cywil 
nego powiatowego w Krakowie przez Edmunda Rei- 
cherta, a już dziś mamy do zanotowania dragą po­
dobną, choć w mniejszym stylu defraudację w tym 
samym sądzie dokonywaną systematycznie, przez 
dłimżi-zy czas przez jednego z tamtejszych woźnych.

iMaąc sobie poruczoae ściąganie nalężytośei egze­
kucyjnych, przywłaszczał je sobie od! dłuższego cza­
su i bracił wraz z kolegami po fachu na zabawę i pi­
jatykę w szynkach. Dziwiono się wprawdzie nieraz 
koledze, skąd bierze tyle pieniędzy na niedozwolone 
dla nędzy urzędników sądowych przyjemuoeci, sądzo 
no jednak do ostatniej chwili, że dochody te płyną 
mu z zarobków bocznych a. uczciwych i poczęstunki 
koleżeńskie w dobrej wtorze przyjmowano.

iAż- prysła w-peszeie mydlana-bańka...-i-nad niesu­
miennym woźinym zawisła ponura groza isuspeazj? i 
śledztwa.

Zdeifraudowy™ ina potetę^owo, zwolna kwota do­
szła do okołc półtora tysiąca złotych. ISprawa oddar 
na zostanie wkrótce prokuraturze, która, naszem zda 
niem, winna zająć się energicznie mietyLko samem 
tern przestępstwem woźnego, ale i dziwnymi, zaiste 
stosunkami, jakie w sądzie przy ul. św. Jaua panują.

iW sferach tegoż sądu powszechne jest bowiem 
mniemainie, że winę ponosi tu ze strony owego woź­
nego tylko jego lekkomyślność, ale wina większa, 
główna, spada właściwie na brak należytej kontroli

ze strony odpowiedzialnych przełożonych, czego o- 
brazem widomym jest ten choćby fakt, iż w „ądzie 
tym panują dziwnie familijne stosunki pomiędzy prze 
łożonymi i podwładnymi tej nawet kategorji, jak 
woźni, co w konsekwencji- pociągać zawsze mmi pa­
trzenie na wiele rzeczy przez palce i  lekceważenie 
tak obowiązków jak wrogich im zasadniczo uchy­
bień.

iPozatem nowy ten wypadek 'defraudacji w cywil­
nym są<łzie powiatowym w> (Krakowie, zaniepokoi za- 
pewne opinję publiczną i z innego względu.

Oto, “— czy nie poczynają-się tu petniai nasze 
obawy, ziszczać fakty, przed którymi tak niedawno 
jeszcze społeczeństwo przestrzegaliśmy otwarcie?!

Mówiliśmy o .tern w niedawnych a licznych na­
szych, smutnych niezmiernie wieściach o niedoli urzę 
dników sądowych.

Tak nędznie płatni pracownicy państwowi, tak o- 
graniczani w możności zaspokajania swych nieodzow 
nyeh a najprymitywniejszych potrzeb ludzie, na zbyt 
silne wystawiani są wciąż pokusy! Wystarczy, aby 
znalazł się ktoś o słabszym nieco cha;aktorze,, a. prze 
stępstwo gotowe!

1 dlatego to, jak widzimy, defraudacje w sądach 
krakowskich wchodzą niejako już w system, w łrRei- 
chertjadę", której mądremi a radykalnemi zarządze­
niami najwyższy czas byłby kres wreszcie położyć!'

(ag)

tura Patronatu przemysłowego, Smoleńsk 12 Idom 
Egipski) między 10 a 1 godz. w poi.

WIEŚCI ZŁOWRÓŻBNE Z PODHALA. Cudowny 
rabin w .Bobowej otrzymał od żydów z iMszany Dol­
nej pełen radości i tryumfu list, donoszący, że żydzi 
z Mszany Dolnej wykupili dom leżący blisko przy 
dworcu, w położeniu bardzo koi zystnem. Tryumf 
ten dowodzi solidarnej akcji żydów oelem wykupna 
realności z rąk'polskich. Tryumf jest tern większy, 
że dom ten sprzedał b. poseł, który dotąd dowodził 
konieczności wadki -z żydami, były prokurator Jzby 
małopolskiej, kierownik akcji’ przeciw lichwie w War 
sza wie — p. Józei Ptaś. Trudno opisać gorycz i po­
ruszenie wśród dudńości Mszany .Dolnej, a szczegól­
nie zgroszenie wśród szerokich warstw. Pewien cie­
śla (skazany na parę lat więzienia za udział w biciu 
.szyb żydom w roku 1918 w Mszanie Dolnej) podńosił 
z goryczą, jak to dawniej „panowie11 dużo mówili, 
jak się 'swego czasu „bawili narodowo11, a. teraz , co 
czynią?

ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM. Wczoraj we­
zwano pogotowie ratunkowe na ul. Basztową 1. 4, 
gdzie służącą N. Cenwskówńa zatruła się gazem świet-l 
nym, wydobywającym śię z nieuszczeMonego kor­
ka. Nieprzytomną odwieziono do szpitala- św. Łsza- 
rza. i '•> —-■••'w-:,

(WŁAMYWACZE OKRADLI PLEBANJĘ. Donie­
siono tu, że w nocy z 14 na 15 bm, włamali się nie­
znani sprawcy na ,plebanję w Gaju pow. Kraików, 
skad -kradli na szkodę domowników 'garderobę war­
tości ISO zł, kielich i monstrancję porzucili sprawcy 
pod oknem mieszkania probo,szcza.

TAJEMNICZA SŁUŻĄCA O KILKU NAZWI­
SKACH. Organa E. iU. 8. aresztowały służącą Eleo­
norę Muniak, która pod różnemi nazwiskami, jak Ja 
nina Muniak, Helena Bednarska i Marja Baran, pod­
rabiając sobie dokumentu, wstępowała do służby i 
po paru dmuch' służbę opuszczała. —  Ponieważ nie 
stwierdzono, czy Muniak dopuszczała się przytem 
kradzieży^ wskazańem by było, by ewentualnie po­
szkodowani zgłosili się w godzinach urzędowych w 
ekspozyturze Urzędu śledczego przy ul. Kanoniczej 
24 u kierownika Iii brygady.

OSTRE ĆWICZENIA NA KOPCU KOŚCIUSZKI. 
Dnia 17 bm. od godziny 7—14 odbędą się ostre ćwi­
czenia z minerstwa nadziemnego na placu ćwiczeń 
ziemnych na kopcu Kościuszki plutonu pionierów i 
.pułków piechoty okr. korp. V.

iDni-a 18 bm od 7—14 ćwiczenia pokazowe w wy­
sadzaniu pilotów we wodzie na placu ćwiczeń wodr 
nych na Zwierzyńcu.

PAJĘCZARZE PRZY PRACY. Arom Cwikler, zam. 
przyu l. 'Mada,lińskiego 2 doniósł, że 'ze zamknięte­
go istrychu 'skradziono mu 'bieliznę wartości 200 zł.

UJĘCIE ZWYRODNIAŁEGO ROROTNIKa  Are­
sztowano Jana Trynkę, robotnika, lat 50, bez stałe­
go miejsca -zamieszkania, za zbrodnię zgwałcenia, 5 
ciężk iego uszkodzenia oiala Marji Daniel, lat 84, za­
mieszkałe; przy ul. Grzegórzeckiej 27, którą odsta­
wiono do 'szpitala.

IR  4GEDJA PANNY SKLEPÓW EJ. Dnia 15 bm. 
o godz. © skoczyła w zamiarze samobójczym z okna 
strychu z wysokości JM p. domu 1. 8 przy ulicy Bo­
cheńskiej Piuma Honigwaohs, lat 18, panna sklepowa 
u Haitbena przy ul. iRarmeliic-kiej 8, którą silnie kon- 
tuzjonowaną, nieprzytomną przewiozło pogotowie ra 
tiinkowe do szpitala św. Łazarza. Powód targnięcia 
sie na swe życie na razie nieustalony.

OFIARA SPRYTNEGO OSZUSTA. Stefan Łyżnik 
z Mieżyńca pow. Przemyśl doniósł, że przejeżdżając 
przez Kraków w| towarzystwie nieznanego osobnika 
pozostawił kosz z rzeczami w jednym ze sklepów 
przy ul. Dolnych Młynów” poczem udał się z przy­
godnym towarzysz*>m na nocleg. Osobnik ów, które­
go Łyżnik posłał po .papioroe-y, przedstawiwszy się 
ia-ko brat Łyżnika, podjal jego kosz i zbiegi w nie­
wiadomym kierunku, wyrządzając mu szkodę na o- 
kolo 750 zl. Kosz .zawierał ni^auie męskie fioletowe,

buty czarne, spodnie sportowe, 5 par bielizny, 2 
czapki sportowe, kapelusz, sztylpy, srebrny aparat 
do golenia itj>-

 «  o --------
Z OPERETKI „NOWOŚCI", uL Rajska. Wobec mie-ałab- 

nąoego poiwodtoemia, (jakie izldobyła mLezrówmair a .Katjja 
Tamte erka", gtramią będ-zie ona dziś w piąitck w tej samej 
dobo owej obsadzie, Sjpodziewać się należy, że wnszysicy 
,ci, którzy dotą/i nie mieli “po.bobmlośei i-̂ po-zruu4 się z zaj­
mującą, treścią i czarującą muzyką itej przepięknej oipe- 
retki, skorzystają ze eposobności : tihmm.ie i spełnią wi- 
dowto-ię .teatru przy ulicy Rajskiej.

 ----
DROBNE WIADOMOŚCI Z ZAKOPANEGO.

Z^kcjptajie! 15 lipca. 
STAN POGODY. Stale od poniedziałku wieczór 

poprawiająca się pogoda, ustaliła się dziś. Jest sło­
necznie i gorąco. Ulice zaroiły się tłumami gości od 
kilku dni przepełnionym? Dociągami zjeżdżającym..

iNIEPOKGZL MIENIE TEaTRALNŁ, (W“ poniedzia­
łek il3 bm. w sali ,4Sokołau wygłosił autor ,;Wście- 
'klicy" iSt. I. iWitkiewicz odczyt pod powyższym ty­
tułem. Obszerniej o nim napiszę w niedzielnym felje 
torfie.

DUNClZYCY IW ZAKOPANEM. Przez trzy dni ba­
wiła w Zakopanem -wycieczka studentów wyższej 
szkoły eksportowej w Kopenhadze, pod przewodni­
ctwem prof. Rtsmussena w liczbie 16 osób. Wyciecz 
ka gościła, w dworcu Pol. Tow. Tatrzańskiego i zwie 
dziia Kościeliską Dolinę, Morskie Oko i Giewont. Ta 
try sprawiły na Duńczykach bardzo wielkie w aże­
nie, a i same Zakopane bardzo im przepadło do gu­
stu. v . ' . 1 ,

TOWARZYSTWO TEATRALNE wystawia w so­
botę 18 tom. w sali hotelu ,/Morskie Oko" — M. Bza- 
niewskiego ,/Papierowy kochanek".

CZYŻBY NOWY (WYPADEK? W środę w godzir 
nach 'popołudniowych rozeszła się pogłoska, że na 
Nosalu zabiła się młoda 18-letnia panienka. Do go­
dziny 7 wieczór ani policja, ani też Tow. Tatrzańskie 
nie miało informacji. Po stwierdzeniu,faktu doniosę 
szczegóły. N. D.
PRZESUNIĘCIE JARMARKÓW W  NOWOTARSKIM

Noiw, Tatjg 15 lipca. 
Dzisiaj rozlepiła gmina N, Targ ogłoszenie, zawia­

damiające, że na podstawie zezwolenia wojewódz­
twa w Krakowie, zamiast co dwa tygodnie, będą saę 
obecnie odbywać w Nowym Targu jarmark.' co ity- 
4zffąń II itq iw)d cl,wiu fil' L O iletoy na dzień czwartko­
wy przypadało święto rzymJko-katol., jarmark aJ- 
będzie się w dzień następny. Wobec powyższego 
pierwszy jarmark odbędzie się 30 lipca br.

Powyższe zarządzenie powitała cała ludność wiel­
ki em zadowoleniem.

Giełda.
łvj>|kww, 17 li.j ca. 

(Na giełdzie felktana^ttaiitaj Szczegól­
nie utraciły papiepy ąrfwitrttś<̂ >ve na poidslpiwfte eslaiip- 
ntt kurstfw ru giełdzie iw3^eńaM)aj. Na) ogół tełudencjaf 
słabsza, rudta moly.

W walutądh i dąwiza^h bffk zJUnb t̂sołwłuuid 
Na; ipogielętzhi ąytu4d)4 niaznilen^onaj ruc  ̂nieiwSellJ.
Akcje. (Ovfry ev ziotyeh), |W transakcji:

Polskie Towairzysitłwio Harulo we. 0.17
H. Cegielski <w Foznamm .18.50—49 0f»
Górka 13.00
SieT-siŁa a70- 2.75 1
E-leklt.-owinia Siersza 020
Krakus 0.40—0.4?
Chód arów, 3.10
Chybie 4.10
A. Piasecki 1.25

AKCJI NA POGłEŁDZIU
Jaworzno drobne 8.75: Nafta Kr-osmo 0.76; -Lokomoty­

wy 0,70.
GIEŁDA W \PSZAWSKA.

Akcje: Banlk Hanrllowy 5.10; Bank Związku Spółek Za 
robkowycŁ 7j50; H. OegielekJ Poznań 042; Paro wozy 
Stairaehowiice 1.75; Zie-liemewiski 1250; .-Żyrardów 825: 
Haberbnsich 6.05: Spirytus 2.15; Cłiod.o-rów 13.25; Nobel 
OBO; Urnus 1.19.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zaiukjńęcfie gieHy: Paryż 3420; Londyn 123.03.7; Nowy 

Jork 515,1; Belgia 23 05; 'Włochy'10.15; Hiszpanja 74.80;
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Stracenie dwóch bandytów w  Przemyślu.
PrzemyiJ. 16 liipca.

dalszym ciągu (wczorajszej rozprawy po prze­
mówieniu mrok mra/tora Lewandowskiego, zabrali głos 
'kolejno obrońcy, a tto dr. Groesfeld i dx. Gotidank. 
Olbaj podnieśli udewłaściirwiość iSąldu doraźnego a to 
ze wizg iqćtu na (to, 4e eąd iw tych sprawach prowadził 
już rzekomo śledztwo, a ni stopnie prokuratur i miała 
•wiadomość o karygooirycfh czynach, popełnionych 
przez obu oskarżonych na czas dłuższy, jak 14 dni 
przed (rozpoczęciem Sądu doraźnego.

Prokurator (sprzeciwia się itron wnioskom obrony, 
w bardzo, .szerokim twyłwodzie, p nożem Trybunał o- 
głosil uchwalę, odrzucającą wnioski obrony, ponieważ 
-Sądy doraźne nie żost iły do Itej pory odwołane, da­
lej, ponieważ w Ifcyta wypadku Sąd doraźny działał w 
-imyśl procedury jako pomocnik prokuratora, a nadto 
■urokuratoT fdo,,rzymał izakreślonego 14-dniowego iter- 

.min/u, od chrwSLii, gdy dowiedział eię o konkretnych 
■czynach ►ptfawcow.

Następnie pc ize wodnżlaząicy 'zarządził 15 minuto wą 
■przerwę, aby obrońcy mogli porozumieć się z oskiar- 
•■żonyim.

ZEZNANIA (MICHAł A MACZUGI.

Po przenwie zeznawał DÓenu szy oskaiżajny Michał
Maczuga. Jest (to średniego wiziOsitu Łmmnet, o zacze­
sanych na 'włosach, ulbrany iw ibluzę aceszltancką. Mó­
wi spokojnie i l-ogiciznie, nie zdradza woale upośle­
dzenia- 'umysłowego.

■Na samym wstępie zaznacza, że wogóle n£* chce 
się hnotnuć, że>mało co ®e swych czynów pamięta, a 
to wskutek ciężkiego zranienia na .wojnie. W  policji 
zeznawał wszystko potakująco, aby 'go łam nie imę- 
■ezyłi.

Odnośnie do rubuńk-u .w hortułu obok stacji kolejo­
wej w  Radymnie itwierd'zi, że nie przypomina sobie 
ro tam było, nie wypiera się swojej itarn obecności — 
możliwe, że był, wreszcie zmienia zeznania i nie wie 
nawet, gdzie ileży Radymnu.

W  dalszym ciągu opowiada przejście bandy Mitt- 
kowskiego z powiatu jarosławskiego ku granicy cze­
chosłowackiej. Twierdzi, de całą bamldę prowadził 

. Mrt.kow.-iki, orjenitująic isię wedle mapy. Pinzemoknięci 
wskutek deszczu zaszli do Nowej 'Wisi, obok Dukli. 
“"Tu skryli się do charty Jędrzeja Ceeanza. .W jakiś 
czas- później jedna z kochanek dala im rnnać, że zbliża 
się ipolicja. 'Wówczas iMiitkorwlsU złapał za karabin i 
pierwszy począł strzelać. W  trakcie: strzelania dwie 
kocbenikl uciekły z chaty i poddały isaę policji. W  
ciągu walki polecił Matkowski toworzytszom Maczudze 
i Musze, aiby pod komorą kopani dół, celem urobienia 
okopu do strzelania. Maczuga zaproponował podda- 
ir e  się policji, gdyż ta jest iw przewadze. Witkowski 
i  Mucha nie chcieli na to się zgodzić. Wobec tego 
^Maczuga skorzystali ze sytuacji i gdy był chwilowo 
w komorze sam z Muchą, podczas gdy Mitkowiski Iko- 
pai dó ł wówczas chwycił -za karaibim i zastrzelił (Mu­
chę, trafiając go w  głowę.

Następnie oska.iżotiy Maczuga opowiada o fakcie 
rabunku ma dworze (właściciela dóbr Cieszaoin Mały.

Do dworni weszli o godz. 11 w nocy w ten sposób, 
łże Mucha wybił kilka szyb. Maczuga przyznaje eię do 
wybicia jednej iz .nich. Gskaitżony wszedł do środka, 
votworzył dirziwi i wpuścił (Matkowskiego. iWreszcie po- 
-daje jeden moment —  napadniętego 'Załasińskiego 
zmusili .bandyci do sprowadzenia oh do piwnicy i 
itam wypili kilka flaszek piwa. 'Potem iwróciili ze zira- 
.bowanemi (rzeczami do lasu, gdzie 'oczekiwały ich 
.obie ko-chamki.

Co do zamo.rdowamia poeitenunkowego Bętkowskie- . 
go uznaje możliwość, że ibył tam i coś robił. Ozy był 
tam także ditugi oskami ony Girocbolliski — nie pamię­
ta.

W  toku zeznań przewodniczący Trybunału przed­
stawia Maczudze liczne (sprzeczm-ości w  jego tzezna- 
Teiach, złożonych na policji i  u sędziego śledczego. Na 
W Maczuga oświadcza, że odpowiadał na- pytania i 
mówitf tak, jak od niego żądano.

ZEZNANIA WALENTEGO GROCHOLSKIEGO.
Przewodniczący przystąpił do przesłuchania dwu- 

: giego oskarżonego Walentego Grocholskiego. Jest 
,to szczupły brunet, średniego wzrostu. nuły wąsik, 
Wita -bez przerwy owar-te, włosy zaczesane do góry.

Grocholski twierdzi, że w wojsku nigdy nie służył, 
■z bronią obchodzić się nie umie, ,i że ani razu w  życiu 
nie strzelał.

• Przyznaje się do 'trzech rabunków popełnionych 
razem z Milikowtekim i .Maczugą), uczestniczył również 
w napa, Izie na hotel w Radymnie, ‘do środka jedna.k

- nie wchodził, stał (jedynie na czatach.
Co do morderstwa posterunkowego Bętkowskiego, 

zaprzecza i twierdzi, że o tej sprawie niczego nie 
wie, jakkolwiek w  policji i w  sądizie przyznał się 
że był obecnym przy mordemstiwie, sam również po­
dał w śledztwie, że strzelił do Michała (Kowalika, Ikitó-

- ry biegł wołać sąsiadów na pomoc.
'Wreszcie twierdzi, że .Maczuga ma do niego złość 

■ i  dlatego .składa obciążające iGrochOtfekiego zeznania.

PRZESŁUCHANIE ŚWIADKÓW.
Jako -pierwszy świadek zeznawał (Emnciszęk Ba­

torski, kom:Karz lwowskiej policji.
Świadek ten podaje, że został delegowany do Ja­

rosławia celem ścigania bandytów. Protokoły .zeznań 
oskarżonych spisywał w  zupełności tak, jak -oni ze­
znawali. O zamordowaniu Bętkowskiego opowiadały 
świadkowi same kochanki- bandytów. Grocholskiego 
polecił świadek aresztować, na podstawie zeznań Ma­
czugi, jaiko tego, który brał udział w  zamordowaniu

Sękowskiego. Aresztowany GrocbotókL w toku prze­
słuchania podał (fakt po1 irji nieznany, a mianowicie, 
że iw czasie mordowania Sękowskiego. Grocholski, 
który stał ma czatach wszedł do środka domu. Za 
samowolne opuszczenie (posterunku uderzył go Mat­
kowski w (twarz. iFaka ten ‘potwierdzała również .wdo­
wa po Bętkowskim.

ŚWIADEK JAKÓiB FURMAN.
Świadek Jakób FUrpiair, wya ludowca- urzędu .śled­

czego we Lwowiii opisuje z -kiłą dokładnością po­
ścig za bandą Mitteowiskiegu, posuwającego się ku 
granicy czeskiej.

Furman dostał wiadomość w  Barwinku, że koło 
Dukli pojawiła, się jakaś (banda. -Wobec tego (zmobi­
lizował szybko posterunkowych i' pospieszył do .No­
wej Wisi, igdzie połączył »ię z 'innym posterunkowy­
mi i razem z nimi 'wziął udział w  oMęgamiu chaty 
Cesarza, w której MiikowSki skrył się .ze swoją iban- 
dą.

Gdy bandyci nie chcieli poddać się -po-licja .przystą­
piła do reg^tornego ostrzełiiwania chaty, które trwa­
ło od godz. 7B0 tdo godz. 18. (W czasie rej strzela­
niny Mitkowśki .chciał zbiec do lasu i iw trakcie tej 
ucieczki został zastrzelony. /Później iwyszły z chaty 
Fludówna i .Połturak, kochanki bandytów i dobro­
wolnie poddały się policji. Policja, coraz więcej 'zbli­
żała się do chaty i coraz gęściej dom ostrzeliwała, 
mawofejąic Maczugę i Muchę do poddania się.

Nareszcie w pewnym momencie 'zjawił się Maczu­
ga i zawołał: „Ja się poddaję, ja Muchę zabiłem, ibo 
on nie .chciał pozwolić ma poddanie się“ .

Śiwiadók iFHłnman twierdzi, że (Mucha został za­
strzelony fcullą iz karabinu. Strzał padł i| prawej stro­
ny, kula 'trafiła (Muchę w skroń i wyszła hwą Koro­
ną. 'Zarazem podaje świadek, .że Marauga i Grochol­
ski bez przymusu dobrowolnie składali zeznania, sa­
mi opisywali faktu i przyznawał’ się do zbrodniczych 
czynów.

ŚWIADEK STANISŁAW ZALAiSIŃSKI.
Świadek .Stanisław Za-łasińiJkś właściciel dóbr Oie- 

szacin Mały, lat 7.1, zeznaje, że (dnia '9 maja- syn je­
go i córka (wyjechali z wizytą do sąsiedztwa. Om 'zaś, 
oczekiwał ich powrotu, a gdy około godz. 22 nie wra­
cali rozebrał się i  'zmówiwszy pacierz położył się do 
łóżka.

Nagle przez wybite Okno wpadł pierwszy (Maczuga, 
a za nim Mitkowśki, który odrazu począł zabierać 
drobia zgi ze stolika obok łóżka. Na wezwanie Ma- 
czugi świadek wstał z łóżka, otworzył szafę, którą 
(zrewidował sa.m Maczuga. Równocześnie Mklkowskt 
przeizuikiwał ibiuirko. Następnie 'Maczuga i  Mitkowski 
kazali świadkowi wziąć ćampę i pójść z nimi do piw­
nicy, ta.m żądali wima, a robaczywi .-z y kilka flaszek 
piwa, zaczęli je pić. iPierwiszy zaczął pić Maczuga, 
potem Mitkowiślki, a po 'wypiiciu (kiilku .flaszek udali 
się 'zmówu na górę, zabrali wiele ubrań, bielizny, ko- 

a s-ztowności i różn° drobią ẑ pj.
W .tern miejscu prz^woiimiczący zarządza konfcon-- 

'taaję, w czasre Iktóręj świadek .Załasiński z całą sta­
nowczością srawierdza,'^że jednym z rabujących ban­
dytów był (właśni/ Maczuga, że twarz jego dosko­
nale pamięta i poznałby go nawet wśród miiljona 
(ludzi.

ŚWIADEK OLGA SĘTKGWSKA.
Świadek .Ollga .Sętkowska, lat 35, wdowa po za­

mordowanym .posterunkowym, w ciężkiej żałobie, 
opowiada, że krytycznej nocy około godzimy 12atej 
usłyszała brzęk szkła i krzyk. iDo pokoju sypialnego 
wpadł pierwszy Mucha i strzelił na postrach. .Równo­
cześnie oknem od podwórza .wla.zł Maczuga, otwo­
rzył drziwi .w sieniach i .wpubcii Mitkow.,k;ego do 
środka. W chwili napadu lamipa w pokoju była prze­
kręcona, więc Bętkowska dokładnie poznaje twarze.

Maczuga obsziufciwał pokój i wołał: „(Dawajcie pde- 
n‘ądze“ . Później MLtfcoiwstki .zlbliżyt się do łóżka 
w którym leżał Sę/kow-ki, a rozpoznawszy go, przy­
pomniał mu, te on to aresztował go przed 2 laty. 
Zapytał Sętkowshiego, ozy .go poznaje i wtedy ude­
rzył go w brzuch. Córki płakały i prosiły trzech ban­
dytów, by .danowiali życie ojcu. Wszelkie .prośby nie 
odniosły jednak skutku. Mitkowski 'dał .rozkaz za­
strzelenia męża. Wówczas .bandyci zaczęli strzelać. 
Ogółem padło 5 strzałów rewolwerowych. Gdy mąż 
umierał, Sęt'ko/vska na .rozkaz bandytów przeniosła 
go na. drugie łóżiko, aby Maczuga mógł pierwsze do­
brze zrewidować. Zmałazf. w niem Maczuga ślubną 
obrącżkę, schowaną (tam w ostatniej chjwili .przez mę­
ża. Prócz tego znalazł Maczuga pod łóżkiem kami­
zelkę, .a w  .niej złoty 'zegarek. Za ukrycie /przed nim 
tej kamizelki groził Maczusa śftyletem.
. W trakcie tego prżyśźcdł czwarty bandyta, a był 
to Grocholski, 'który zawiadomił Mitfcowskiego, że 
postrzelił jakiegoś chłopa. On .to właśnie potstroełił 
Kowalika. Wtedy Mitkowiski uderzył .Grocholskiego 
iw twarz i kazał mu wynos-ić się z powrotem na 
czaty

Bętkowska z całą stanowczością poznaje Grocuiol- 
, kiego ,po długiej ibiińnie na lewej 'Stronie szyi, a także 
po głosie i wzroście. Poznaje także Maczugę jako 
tego, który był na rabunku i iz rewolweru stirze-lał 
do jej męża. Sźkoda. którą poniosła Bękowska wy­
nosi 2000 zł., przyczem dodaje, żie jej 134etm:a cór­
ka przejma się do lego stopnia eałem zajściem, że do 
dnia dzisiejszego jest chorą na umvśle.
% Zgodnie z zeznaniami Bętkowskiej

ZEZNAJĄ DWIE CÓRKI
a 'to Janina, il8 lat i Wanda, 10 lat. Obie rozpozna­
ją Maczugę jako tego, który strzelał do Ich ojca i

rabował dom. Narounast Grocholskiego pozn^A P** 
wzroście i głosie. i*

Z kolei orzeczenie c/woje ‘złożyli
RZECZOZNAWCA -LEKAR2E

dr Świątniicki i dr Turtełtaub. Znawcy ci orzekli, że 
bandyta Mucha 'zastrzelony, t .sam sobie nie mógł o~ 
debrać życia.

Co do Maczugi to orzekli, że na kości ciemienio­
wej ma on dwie biliizny loddalone od siebie na 1 i 
pół cm. Tmudno przyjąć, aby pjoiwsitaiy one ud kulrr 
raczej od inntgo uderzenia. Chairalkiter blizn jest wiot­
ki, lekki, więc mógł się Maczuga uderzyć lub otrzy­
mać znaki w bójce. Rany .te nie mogły rwywołać ani 
kilkumiesięciziuci choroby, ani też zaburzenia umysło­
wego. Obaj 'znawcy zgodnie stwierdzają, że .Maczuga 
jest

ZIUPBLNIE POCZYTALNYM
i logicznie myślącym, a zatem nie zachodzi potrzeba 
badania jegu stanu -umysłowego.

Następnie obrońcy stawiają

CAŁY SZEREG WNIOSKÓW,
celem obalenia Sądu doraźnego i wykazania niowiiu- 
mości obu us/karżony Ch. Wnioskowi remu sprzec: wia 
się prok. Lewandowski, poi-zem przewodn. Tirybuna- 
łu .radca Paar
O GODZ. 11 W NtOCY ODROG7YŁ ROZPF AWE

do dnia następnego.
Na wstępie środowej rozprawy ogłoszone będą u- 

thwały Tryibun. o-lnośnie do postawioaiych przez 
obronę .wniosków.

STRACENIE BANDYTÓW W PRZEMYŚLU.
Przemyśl. (Tel. w l) IW drugim dniu .rozprawy prze­

ciwko członkom bandy iMitkówskiego Trybunał od­
rzucił wnioski obrony o (sprawdzenie staiai umysło­
wego Alacz.ugl i o  ściągnięcie Osobiście przez Trybu­
nał protokołu z chorego,

Zgodził się .natomiast na dodatkowe pnzesłucbanio 
ajenta Kuszlica, który zeanał, że w ciągu spisywa­
nia protokołu Maczuga .radził go się, czy lepiej bę­
dzie Odrazu przyznać się, czy tież udawać war jata.
• Na .tern zakończono postępowanie dowodowe, po 
azem przewodniczący oddał głos prokuratorowi Le­
wandowskiemu.

Prokurator zaznaczył, że niezbitym dowodem wi­
ny Maczugi .jest jego przyznanie się. Początkowi 
udawał obłąkanego, kiedy jednak w  Jarosławiu zja­
wili się (poszkodowani 'zmienił taktykę i przyznał się 
do winy. (Dalej stwierdza, prokurator, że banda .ucie­
kając do Czechosłowacji, me zamierzała rapnzestać- 
napadów, bo zabrała ze sobą 3 karabiny, 5 rewolwe­
rów i amunicję, czyli —  jak się wvraził —  swój war­
sztat pracy. ą

Prokurator kończy: (banda Makowskiego -zos/tał*. 
zlikwidowana. Mirtkow.-ski i M'ucha stanęli przed są­
dem Najwyższego. Dzisiaj mają odpowiadać Maczu­
ga i Grocholski. Bandytyzm szerzy się, a źwiaswza 
w  powiatach: .przeworskim i jarosławskim. Sąd do­
raźny jest. karą -sprawiedliwą dla Maczugi i .Grochol­
skiego, a .przestrogą dla .innych. iWdowa Bętkowska, 
która scenę zamordowania siwego męża przypominać- 
będzie sóbie, ile razy spojrzy na swoją có/kę, obłą­
kaną od chwili morderstwa, mu*ó oitrzymać zadość­
uczynienie. Ludność powiatu jarosławskiego i prze­
worskiego .musi być zwolniona od ustawicznego łę­
ku.

W uiwzglę łnieniu napnowr Szonych mo^yrwow pro­
kurator aomaga się wyrobi śmiem.

Z kolei przemawiał dr. Grosfełd (obrońca Maczu­
gi), fcióry starał się dowieść, że Maczuga nie tzaibS 
Muchy, ibo to się sprzeciwia logice, i psychice oskar­
żonego w  dniu mo-den-twa. Jeśli tsię przyznał do te­
go, uczynił ito w tym celu, aby uzyskać przez te 
zmniejszenie siwej wimy. Miucha-, jako przwwódca ban­
dy, .musiał popełnić oamobój^ wo. Oo do rabunków, 
to były to .tyiiko grabieże z Sbronią w ręki', (ładne 
„tylko“ — iprzyp. .zecera), co nie podlega sądom do­
raźnym. Wobec tego prosi o przekazanie 6/prawy są­
dowi zwyczaje eura.

Następnie Trybunał -udał się na naradę d o godz. 
3.22 ogłosił wyrok, skazujący obydwu bandytów na 
karę śmierci.

Skazani przyjęli wyrok .spokojnie i izwrócili is-ię do 
Trybunału z prośbą, by im dodano trzecią godzinę 
życia celem zwrócenia eię do Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z .prośbą .0 łaskę.

(Ponieważ Prezydent nie przychylił eię do .prośby 
ska.z inyah, w trzy godziny po wyrobu obu bandy­
tów stracono.

EGZEKUCJA.
Wyrok wykonano o godzinie 6.22 n,a podwórza 

więziennem. Grocholski .wyszedł z celi z papierosem 
w ręku, nadrabiając miną. Na .podwórzu skręcił też 
Maczuga papierosa. Roźległy eię pierwsze słowa wy­
roku, wojskc sprezentowało broń...

.Po odczytania wyroku Maczugę odprowadzono 
z powrotem -do celi. Grocholski, który miał umrzeć 
pierwszy, z a żądał widzenia z ojcem i braćmi. Ojciee 
na jego widok rozpłakał isię, więc go odprowadzono 
na bok. Zbliżyła się chwila (śmierci. Gro holski zwró­
cił się io  .żołnierzy z wezwaniem:

— Chłopcy, a strzelajcie dobrze, bym padł odrazu.
Następnie zwrócił się do zebranej publiczności z po

żegnaniem:
— Bywajcie wszyscy zdrowi!
Za chwilę padła saiwa.
Maczuga, wyprowadzony z koleji na miejsce egze­

kucji, nic nie mówił. Tylko gdy go przywiązano do 
słupka, kazał sobie oazy odwiązać.

Tak zeszli ze świata dwaj groźni bandyci.
Sąd rozrzucił na miasto kartki, zaiw'er.ijąoe osnc • 

wę wyroku doraźnego.



■v- są f VZE SPORTU. ^  •
ZAKOŃCZENIE ZAWODÓ W  LEKKO ATLETYCC 
(NYCH O MISTRZOSTWO OKk ĘGU KRajKOWSKIE 

GO NA SOK 1925’
(Przerwane- w dniu 29 Czerwca br. zawody lekko­

atletyczne o mistrzostwo okręgu krakowskiego na 
rok 1925 z powodu ulewy a następnie odkładane z 
powodu zalania boiska T. S. Wisła przez wody Ru­
dawy, odbędą się dnia 18 lipca (sobota) o godz. 16 
i dnia 19 lipca (niedziela)"© godz. 8. Program zawo­
dów obejmuje: (Sobota 18 lipca (trzeci dzień zawo­
dów): godz. 16: finał 200 m., rzut młotem, finał 400 
m., bieg 1500 m., finał biegu przez płmki 110 m., 
przedbiegi biegu sztafeto wtjgoi 4 x 400. —  Niedziela 
19 lipca (czwarty dzień zawodów): godz. 8: finał 
100 m., bieg 10.000 m., finał biegu sztafetowego, 
4 x 400 m., skok’ w dał, rzut dyskiem, finał 4 x 100 
metrów.

Po zakończeniu zawodów odbędzie się na boisku 
uroczyste rozdanie nagród zwycięzcom, połączone z 
ogólną defiladą wszystkich uczestników zawodów.

Bilety wstępu w cenie po 1 zł, studenckie, akade­
mickie i. wojskowe do. sierżanta. 60 gr do nabycia 
przy kasie.

z a w o d y  l e k k o a t l e t y c z n e  o  m is t r z o s t w o
(POLSKI NA ROK 1925.

Na podstawie uchwały Zarządu Polskiego Związku 
Lekko-Atletyczneg©1 w Warszawie, zatwierdzonej 
przez Waiłne Zgromadzenie tPZLA. organizuje Kra­
kowski lOkr. Zw. Lekko-atletyczny w dniach 14, 15 
i 16 sierpnia na boisku T. (&. Wisła,, zawody lekko­
atletyczne © mistrzostwo Polski na rok .1925. Zawo­
dy odbędą, się z pełnym programem, przewidzianym 
w regulaminie PZLA., obejmującym dwadzieścia, 
konkurencji.

Impreza- ta, o niezwykłem znaczeniu epoito.wem i 
propagandowęm, odbędzie się wogóle po raz pierw­
szy w, Krakowie i .wzbudza, już. dziś niezwykłe zain­
teresowanie. (Sportowy Kraików zobaczy na tych za­
wodach po raz pierwszy wszystkich polskich najlep­
szych lekkoatletów wszelkich kategorji, reprezentu­
jących, takie środowiska, jak Warszawą (AZIS., P©- 
11 on ja, (Warszawianka,. Orzeł (Biały), Poznań-.(AZS*, 
(Warta),- Lwów (AlZK., Pogoń, Czarni), Katowice, Lu­
blin, W.ih]©. iDa,lisze szczegóły zostaną podane póź­
niej.

WĘGRY—POLSKA.
Zapowiadane zdawna zawody międzypaństwowe 

Węgry—Polska, odbędą się nieodwołalnie w dniu 19 
tom. na bcgsku T, S. Wisła o, godz. 5.30 popoł. W ę­
grzy, którzy, ponieśli w SzweCji niezasłużoną poraż­
kę, dołożą wszelkich starań, fey swą klęskę z, 1.2-go, 
-1-ipcai powetować ‘w Krakowie. Zadanie naszej ̂ druży­
ny ..reprezentacyjnej, której skład był juiż podany do 
wiadomości nie będzie łatwe. Nie wątpimy, że na­
sza jednostka walczyć będzie do ostatniego tchnie­
nia ©' zaszczytny -rezultat. (Ze względu na wielki na­
pływ publiczności apeluje-iZwiązęk Piłki (Nożnej, by 
publiczność nie odkładała przybycia na boisko na 
ostatnią chwilę, lecz, by raczyła zajmować miejsca 
na widowni nieco wcześniej, a przynajmniej w .cza­
sie- z,ątyodów .reprezentacji drużyn,II kl.-przeciw re­
prezentacji rezerw klubów A.kl., które stanowią tak 
że poważną ą trakcję.

TEAM REZERiW KLASY A — TEAM (KLASY B. 
Przredi meCzern Polska-—Węgry odbędą się,-zawody 

teamów (rezerw klasy A z reprezentacją klasy ,B. Ka­
pitan związkowy inż. Ro-śepst-ock wystawił następu­
jące składy:

Team rezerw: (Meller (Jutrzenka), iSkrynbowicz, 
Stopa i (Wisłą), Balsdm (Jutrz.), Bajorek (Wisła), Ur­
bański (Wawel),'Chorąży (Wisła), Beckma n, Kling 
(Makkabi);-’ Ludwikowski, Żelazny (Wisła). ~

Team klasy B: Radwan (Unja), Bujak-(Krakowian­
ka), Kulbienia (Ols,za), Cyganik .(Zwierzyniecki), Mą­
ci Woda (Kraków), (Swarzyński (Krowodrza), Fausek 
(Krak.),. Kowalski (tKr-ow.k Duźniak (Olsza), Wójcik 
lSpa,rta), Noy/osdejlski (Oteza).

BUDAPESZT-KRAKÓW. 
iWe wtorek 21 bm. na boisku Wisły rozegrane zo­

staną zawody międzymiastowe Kraków -Budapeszt.
Skład Krakowa: (Szumieć, iG-ińtel, (Crac.), Kaczor 

(Wisła), Zaistawnia, Chruściński (Crac.), Leichter 
(Wawel),iSperling, Ciszewski, Kałuża (Cr,ac.), Krum- 
holz (Jutrzenka), Adamek ((Wisła).

Przed; meczem tym rozegrają jako przedmecz dru­
żyny reprezentacyjne Krakowa i Podgórza.

Kraków: Gregorczyk (Sparta), Kuibienia ((Olsza), 
Kaczmarczyk, Ruszkiewicz (Spa.rta), Górecki (01- 
eza ĵ-.jSmaatzyńsIki (Krowi)",' Fausek (Krak.), Augustyn 
(Zwierz.), Duźniak (Olsza), Wójcik (Sparta), (Nowo­
sielski (Olsza).

Podgórze: Radwan (Unia), Dzikowski .(Garbarnia), 
Martyna (Korona), iMa.jehe.r (Podgórze), Fisecki (Gar­
barnia), i(Nagraba^(Garb.), iDembicki. (Podg.),, Sikora 
jUnjgb Jelonek (Koroną), Martyna II ((Korona), .(Ste­
fański (Garbarnia).

PADDOCK I MURCHfeSEN W W a RSZAWIE.
Jak się dowiadujemy, AZiS. czyni starania w celu 

sprowadzenia do Warszawy na.-zawody międzynaro­
dowe we wrześniu obu „wysokich gości11.

WARSZAWA—GÓRNY ŚLĄSK.
W  dniu 19 bm. na boisku w parku Sobieskiego wi 

Warszawie odbędzie się mecz międ-zyokręgowy War­
szawa.—Górny Śląsk. Składy drużyn podamy w naj­
bliższym numerze.

2-GI MEC1Z SLOVANU Z 'LEG JĄ. 
iW dniu dzisiejszym rozegrano .rewanżowe spotka­

li pomiędzy powyższemi drużynami. Tym razem po

Najwyższy sąd wojskowy w Warszawie .rozpatry­
wał wczoraj' sprawę'dWóeh oficerów; ©skarżonyeh o 
pojedynek, jaki się odbył między nimi.

Otóż por. S. wyzwał na pojedyhek o obrażę "injr. 
K., w-rezultacie czego ostatni zranił por. (S., który 
zmuszony był leczyć s ię . W szpitalu. 'Sekundantami 
pojedynku było ‘czterech oficerów: rtm. K., rtm. T., 
por. IS. ,i por. 0.

Tak pojedynkujący .się jak i sekundanci, stanąw-

■Znany aktor „Francuskiej Komedji11 Rafael Du- 
flot i jego małżonka, wybitna aktorka tegoż teatru, 
oraz jedna z najsłynniejszych gwiazd, (kinematogra­
ficznych Francji p. Gygette Duflot, posiadają, w oko 
licach Paryża niewielką ,ałe piękną pod względem 
architektonicznym willę.1 Willa ta przedstawia praw- 
dziwre muzeum sztuk pięknych, które zawiera nie- 
zw.ykłe kosztowne zbiory obrazów pendzla światowej 
sławy malarzy, o.raz cały szereg cennych zabytków 
historycznych, minjatur, biżuterji dtd. Przed kilkoma 
dniami Rafael Duflot, przyjechawszy z Paryża na wy 
poczynek do willi, zobaczył w przedpokoju ogromny 
kosz, wypełniony doszczętnie, pozaibieranemi z są­
siednich pokoji rzeczami, należąc-emi do jego- cen­
nych zbiorów.

Drzwi wejściowe były porozbijane. W salonie zaś 
ną widocznem miejscu znajdował się list- zaadresowa 
ny do p. Gyjgette Duflot o następującej treści: „Zde­
cydowałem nie 'wziąć ani jednej rzeczy z Pani kosz­
townych zbiorów :o wysokiej wartości artystycznej 
z poniżej wymienionych powodów: Przejeżdżając sa 
machocPem w pobliżu Pani pałacyku, ukrytego' "sa­
motnie w Jesie, skomb.inowałem od,razu. (że tutaj wła­
śnie nasuwa nri s-iS doskonała okazja zrobienia, świet 
mego interesu. Gdym ujrzał Pani kosztowne zbiory 
z zakresu sztuk pięknych, przekonałem -się, że ocze­
kiwania. moje nmie nie zawiodły^ Początkowo nie 
miałem najmniejszego' wyobrażenia, do kogo właści­
wie należy ta piękna, -zaciszna willa. Dopiero gdym

szy przed sądem — zostali uniewinnieni, V.'ozora.; 
zaś wskutek zażalenia, prokuratura, sprawę tę roawą. 
Iżał Najwyższy ‘(Sąd .Wojskowy, który zniósł wyrok 
pierwszej instancji i zaśądzdł my K.' i por. iS. po 3 
miesiące twierdzy — pozostałych zaś czterech ufi 
cerów, występujących w charakterze sekundantów 
pojedynku, po 14 dni twierdzy. — (Bronił z urzędu 
adwokat Bronisław Lewi.

przekroczył progi przytulnego buduaru Pani, dowie­
działem się, kto ( i kim jest właściciel tego, jak z  
bajka, czarującego domu. Na stoliku toaleto wym uj­
rzałem fotografje artystki, niezrównaną i przepiękną., 
grą której na. -scenie i ekranie niejednokrotnie -za­
chwycałem się. (Może więc Pani wyobrazić-Tsobie me 
szalone zdumienie. Byłem wprost wściekły, że ośmie­
liłem się- zakłócić niebiański spokój i harmonję tego 
prześlicznego zakątka- Błagam o. przebaczenie. Oczy­
wiście, że, -wszystko, com chciał stąd wziąć, pozosta­
ło nietkmętem. Wspólnik mój, (który, nie podzielał 

! mego głębszego uczucia i szczerego sentymentu 
względem IPani, otrzymał 'z mych własnych funduszy 
odpowiednie wynagrodzenie. Byłoby ponad me siły,, 
abym mógł wyrządzić z całą świadomością krzywdę 
uroczej „księżniczce Aurorze11 i porywającej, powab- „ 
■nej ,(Madame d,e Porte-R-iche11. Pozwoliłem sobie li 
tylko wziąć na pamiątkę fo-tografję Pani w tych nie­
zrównanych i olśniewających kreacjach. Jestem głę­
boko przeświadczony, że diobroć Pani serca do,równy 
wująca Jej piękności, wybaczy mi to przestępstwo, 
w popełnieniu którego (Pani ponosi najwięcej winy, 
Gdy nadejdzie odpowiednia do tego chwila, nie omie 
szkam Pani napisać, kim byłem przedtem i ©o mnie 
popchnęło na te tory życia, jakie sobie obecnie tym 
■czasowo obrałem. A  teraz proszę przyjąć od człowie­
ka zdeklarowanego wyrazy prawdziwego poważania 
i uczucia nieskłamanego i szczerego zachwytu11.

Niezwykły typ zlodzieja-włamywacza.

kazał iSlowan grę pierwszorzędną i wygrał zupełnie 
zasłużenie w wysokim •stosunku.B-.O (6:0). (Szczegól­
nie lin ja obrony oraz -cały napad pokazali wysoką 
klasę. Legja grała, słabiej,, niż dnia- poprzedniego, a 
bramkarz Akimow. puści! szereg niezbyt trudnych pi 
łek. Bramki -uzyskali: Naneh.(3), Stepan (3), Zdajsky 
( l ) i  .Zdeniezek l(l-). Sędzia p. Krukowski.

ZAWODY O MISTRZOSTWO POLSKI DLA PAN.
iW dniu 17 i, ilS bm. na boisku w parku Sobieskiego 

w Warszawie odbędą się zawody kobiece o mistrzo­
stwo Polski. Program zawOidów: biegi płaskie 60, 
100 i 250 m; bieg przez płotki 65 nr; skoki w dal 
i wyż, oraz rzuty kulą, dyskiem i oszczepem.

SZYDŁOWSKI I GRUNNER NA MISTRZ. ANGLJI.
iW dniu ‘wczorąjs-zym wyjechał na. -zawody o mi­

strzostwo międzynarodowe Anglji, lekkoatleta AZS. 
p. Sławosz (Szydłowski. Na. zawodach tych (17 'i 18 
bm.) w Londynie stąrtować będzie również Grunner.

SKUTKI REZULTATÓW M. T K. W POLSCE.
Wyniki jakie psiągnął M. T. K: z warszawską. Po- 

Lonją i klęska z iHakoahem odbiły się głośnym e- 
chem w prasie tutejszej. Doszło do, tego, że węgier­
ski Z. P. N. pociągnął do odpowiedzialności kierow­
nictwo iM. T. K. za ■slaby' skład mistrzowskiej jede- 
nastki na tournee . >v Pokce.

TENNISOWE ROZGR5WKI O MISTRZOSTWO 
POLSKI.

Tennisowe ..rozgrywki o mistrzostwo Polski roze- • 
grane zostaną -w końcu sierpnia- na.placach Warszaw­
skiego Lawn-Tennis, Klubu w Parku Sobieskiego. — 
Udział w nich weźmie elita. naszych tenmisistów pp. 
iStolaro-w, ,S te inert. i(Łó d ź), Forster (Poznań), Ku char, 
iStahl (Lwów), - Zaha-r, ISzwed, Potuczek (Kraków), 
Kruszewski, Bergson, iMarszewskii i Drewnowski 
(W-arszawaj Walka będzie niezwykle .zacięta, gdyż 
żaden z kandydatów przy takim składzie uczestni­
ków nie może być całkowicie, pewnym zwycięstwa.

Czego pragną mężowie?
Pewna, francuska dziennikarka zaidała kilku znajo­

mymi męiżiazyźnóm naistępująice pytanie:
„Gdy pan wicaic-a Io jSiby do d o i *  jak c-ihoe pa,n 

(być przyjęty pciz-ez śwą zionę?11 ’
Pie>r'w|i,zy zabrał gtó® riiąiż' d-zietunikarikiL który krót­

ko odpoiwiedaial:
„Jak dhcę być pirzy|ję,ty? Zapachem uczekitjąisego 

mnie sanaiczmeigC) obiadu11. Driigi,'któay pół dniia spę­
dź ał na gieddizie-,-a więc wśród ciągłoig-o gwaru, o-zmaj- 
mik‘ - że prEedeiwSczyistlkiem -priaginae ciisizy. Unzędunik 
cihee mieć przygotowane -wygoidme painitoffle.

Gdy d-aiepiibainka zwróciła z pytaniem do. mło­
dego człowieka, który niedawaio wisitąpil ,w awiązki 
małżeńekieV odpowńedziiał je j:

„Za każdym razein, gidy wracam do d-omar, cieszę 
się, że już nie mieszkam w mefofowamych piokojaich,,.'. 
tecE inam własne mieisizkanie11.

Daiemeiilkamka z odpioiwdedzi tyich -wyciągnęła smiut- 
ną peiwiność, że mężiczyźni są atuaeranymi- materjałiista- 
mi, że w dorniu chodzi im pirizedewBizystkiem o wygo­
dy .i dofeire jedzenie. W pesymistycznym liastiroju ziwó 
eila się z talkiem samem pytaniem do męża kobiety 
posługującej.

„ ja ? 11 — odrzekł — „.chicę słysizeć od mojej żony

dobre, pozyj-aane słowo,, bo pan, u którego służę,, 
ciągle na minie gdera i jest,zaiwtsze;w złym humorze11..

Naresacie jeden ni-e inaterjaliKłia. — pomyślała dziein 
nifcaikta. Zaistaaioiwiiiwiszy się. jednak głębiej, przysną 
do przekoiiania, że mężowie szukają tego w domu, 

jm brak poiza domiem.

RUCH WYDAWNiCZY.
SlANISLAfW W1ECHOIWICZ. „1,2 PIEŚNI GÓRNU 

ŚLĄSKICH14 — opmieoiwał na chóir męski. Poznań. 
Nakł. Góirn. SI. Związku ąpieiwaezego. Zeszyt: ś.

Muzykalny i pieśń ejfczysitą wysoce miłujący Jiub 
_ Górnego Śląiska. — cizego- dał dowody nader wymow­

ne swą postawą i wykonaniem, miano bardzo nieprzy- 
jaanyteh wautuinlkóiw atmosfeiryczinyich, podczas bisiat- 
niego zjaiziiu w dniaich 29 i" 30 bzar|w|cia w Kaitowi- 
c-aieh — posididą niepirzeibrane bogacitiwo pięknej i mLę- 

Jbainiallinlej meiiodyjnoiśicj^której nie,tylko jakość, lecz ta. 
fcże i ilość, rówiną.^ości niełoidyj ludoiwyob całej Dol­
ski.* — Z wieńca tego- wybrał p. Waechoiwiioz co uaj- 
ichairakiteirystycziniiejsizie i odział je w staranną- szatę 
■haTmioinitclzną o c-harakterae nowoczesnym. Niektóre 
-piosnki uirozimaiiciil kiontpaiptimiklciilkiieim, ćmiiltaicyijkaimi 
i 'tem wszystkiiem, co monoto-nję wykonu, powtarza­
jących s,ię kilkaitaMiOiwyich. motywów, uu oizmaiicić i o- 
źdiotoiLĆ może. Niektóire z, pieśni tych, wrykooaine na 
Zjeździe kato-wilclfem,, .pirEez masowy clhóir związikowy, 
liczący cztery tysiące ośmset. z górą śpiewaków oraz 
przetz chóry okręgowe, w sffl,e od 300—500 śpiewa- 
fcótw, podobały się ogólnie i wykapały obolk cełowo 
ści układu, całe ,i'cłi piękno- melodyjne. — Z .pi.eśrnatnr 
temi- powiinne s,ię ziapOiznać sBCizególlnie te chóry,, w ■ 
których śpiewa polska młodzież szkolna. omaz zespoły 
Hezlniowsfcie nb. pirzy pewinytm retuszu telkśitpiw.

St. Bursa.

„LOT POLSKI11 NR. 22. iW -mioiwej, pięikmej okładce 
iwyoinianej ■ ispeicjallnie na zamówienie redakcji iw Pairyiżu,- 
ukazał isdę njuime.r iKippowy ByLot,u. p,ote,kaegb“ (k tóry/ jak  
ąaiwsze, prizyniosii isftarainliiy dobór (ciekawych artykułów 
,i foit.ogi-afji. (Na ceioIo niumera Wylbija &ię ayiwo napisainy 
•artykuł p. K, [Jaskołda. omawiający ł o A  :sizyt>oiive w  Gdy 
mi, tz iktlóiryich (najc.i,e;kaiVvBlze miomientty iiiustt.ruijĄ, liazne fo- 
ito.giafje. —  Z  inową gałęzią ,medycyny, It. ,zW. ijjmiedycy- 
ną 'aeroUiauibycziną11 zapoznajemy isię w  Mereisnjąćv,m ar-’ 
nytkiule p. (Eli. (Bł. „O  zdrowie lotmika11. (W >z|w,iązlku ,z ipo- 
łącizemem isie iKom tatu Gottnict-wa Banitamego w Pofece 
,z L . :0 . p . P , izjnajdiujemy ąrty,kiuły pp. d ra  dtenaeig-o L e - 
isiiisza i  gem. iS. .Składikoiwgikiego, ,z Miórych pierwiśz”  oma 
w ia  itio ipołąiczenile Hrugi ®aś daje )bai*wlną hisitoir(ję ,.Io,tmi- 
Ctwa isiainitaimego. IW datezym iciągu interesującej ankie­
t y  .D rzew o c zy  to e ta ł?11 nabierają głos pp. dytr. taż. Wf  
•Ózapski ęraiz. ani. G. M okrzycki’.

Zeiszyd foziupetaiają ciekawe drobiazgi, |jak: fc/Poiarny 
lot, <AmUnJsein,'>‘1, „,Loti die Pimiedo.11, ,_;Saimoł'Oty małosisni- 
kto(we“ , i iJZ 'ułoiSlkiegO: iotniobwa wo,jisk'o,wego“, dalej bo- 
,ga,ta IkTOmika Hilęd.zyinarodiowa, jhumoueska K. A. (Cz; -żow 
-sikiego „Awiatir Geiestyn Giłetka11 i biutetymi L. O. P. P..

SWairamlriie redagom̂ amy, iwydajwany W coraz (bardzie,; 
lesitetycźpej szacie. „Lot Poilsiki11 ,z każdym inumeirem, 'Wy­
bija isię na czoło IniasEyclh dtasitirac.yj ’i isita,je się organem, 
łatóry uiiuisi izaiiritereiFOwać ntatyłko- lotnik,órw i aympały- 
ków ilotoi.citlWa, lałte i BEerokfe śfery społeczeństwa.

O z y t a | o ?e  I n z p a w s ł e n h r . i a j c i o

Gońca Krakowskiego
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Z SALI KONCERTOWEJ.

Recital „Echa“ .
Pro liuikcija, którą 'zamienza/ki „Bc/hio” urządzić w 

(niedzielinie ipołu/duile, ina (dziedzińcu iwaiwetaktim, nie 
mogło odbyć się suto Jove, wskutek (ponurego dnia 
i  m.tzącegio deszczu. OPlitemieisioino ją do .jBagateM". 
Niezupełnie (wypełniona- /widownia, nie 'zachęcała na- 
ts/zy/ch dzifcOnyicłi Edhisfów, d'o iimlzwyicżajnego (wys.il- 

“;kiu a/rityistyiciz/nego. nie (posiada ibowiem. sprzyjających 
warunków akuHityoziuyclh dia .popisów wokalnych 5 
nie oddaje siubtelnoś/oi dytnamrM 'zespołowej iw- itej 
miemae, iz jaką izwyikił ‘produkować się iznakomiity fen 
wespół. Mimo jednak (niesprzyjających warunków wy­
kon utworów (choratllnycih objętych programem nie 
"yflko nie puzosfaiwiat nqc ido życzenia, lecz owsizem 
dał pełne zadowolenie nieiliicznyiui, /lecz iwytiraiwinym 
słuchaczom, którzy zadowolem ę i&we wyrażali grom­
kiemu Oklla&kami. —  (Bie/riw&za grupa lult/woirÓW, na 
Które (złożyły się naisltiroj'Oiwe ,;żidirowaś iMaidjO" K jpu • 
do/wskiego, ,jLMie“ DOroizyńskiego —  (weeioiluika,, iSe- 
Tenada“ Galla oraz (bardzo piękny J| nastrojowo 
-brznnią/cy urowór Idylr. /Walewskiego, (wykonano w 
mniejszym komplecie itętiniało lawiietinością wdzięku 
ora iz starannością (wykonu. — iDruga girtupa iw poważ- 
•tfiaejlsizyni komplecie (zaśpiewana, (zawierała potężny 
utiwór Niewiadomskiego ,,Ave Oaesar" - nastrojową 
kompcaycje (X. iRtaai‘ego „lOfc-faitini dzwonek" onaiz 
piękny utwór Uran/owocza „Kanareazek". Mii eon oziu- 
pełnieniem całości (byfła rytmiczna „Serenada hiszpań­

s k a "  Lacoinedi zaśpiewana z precyzją oddającą pięk­
no uffwonu.

W  (ptodulkicji 'współdziałał p. iKa/sfner komecista, 
jawdątcy się na esfir.adizi« dwukrotnie. Popisy na itirąlb- 
ce wymagają więkslzej prtzesftrizemi, ni* szczupła wi­
downia teatrzyku ,jBagaiteld“ oraz iiint,entzywiniejts(zego 
akompanjamenltu, niż go mógł dać dyr. Walewiskii na 
mocno sfatygowanean pianinie. Podobały się jednak 
ogólnie.

tP. (Kastner powinien jednak 'jWiętóe© pieśnii poil- 
“sldich11, /zaaranżowany przez p. /Rosenzweiga przero­
bić w  duchu połMkian. iSołiter ten rozpoczyna „Yer- 
gatenuing" daiwnt j amnjja austriackiej, a zawiera obok 
poiskoih meludyj —  ładnie zresztą izagramiioznycfh — 
także i meiodje inuisfcie (wplecione — ni prizytszyt, ni 
puzyłafał — iw, najmniej odpowiednich miejscach.

Rzetelną oizdotoą produk/cji /był (współudział .znako­
mitego wiulunozeiliNty ikiakowskiego, priof. Kopy-tyń- 
sfciego. /Doskonałe usposobiony antyda —  a dzień 
ponury usposabia ido ismuiriia meloidyj, na f alkiim ilnist/ru 
menicie, jak Wiotanozella — wyśpiewał przepiękny i 
•sentymentalny ,-Romans" Hoth‘a, śpiewną kołysan­
kę z op. .,Joceiynli iGodairda i kilka (ba/rdzo pięknych 
naddatków. Prof. iKopysityńskii awzporządzając prze- 
pięiknym aęidmym itonem i wielką techniką pozwala­

jącą mu na najdalej idący kunszt wirtuozowski, na­
daje swym produkcjom ów wldrzięik esitetyidzny, kltóry 
jedna mu i-eirca d/uichaozy i podziiw zna wiców. — W  
chainakteirze soildsitówHŚpiiewaków wysitąpifiii pp. Mazu­
rek i Różański, oiesząo -* ię pełnym isnkcenem i 'zbie­
rając mẑ iiiste oikłaiski.

Akom,panjamemiti spoczywa! w /ręku dyr. Walew­
skiego.

Stadis/ław Ounka.

Nie do uwierzenia!
(0'd niejakiego czasu dziany noapatiOfi/zył się w 

Krakowie z,wyczaj zupełnego pieprzestrizegania po- 
rząaik.u domowego w .kamienicach. iPoiicja martwa 
a głucha na. to, eo się dzieje, pogłębia jeszcze roz­
pacz czarną mieszkańców, swiojem inajzupełniejozem 
desonteressement" w tych sprawach.
Oto zaraz jpnawie po otwarciu to ram kamienic, już 

■od pół do 7 rano, ,poczyna, się po podjwórzaoh kra­
kowskich kamienic pnocenja najrozmaitszego rodza­
ju handlarzy, To  „drzewo w kółkach", tu '„węgle,

'WIKTOR DODA.

Listy o literaturze.
Juljuaz Klelnen ,jS żtiychy“. Dwów— 

W arszaw a—^Kraików. W ydaiwniotwc fra- 
kladu (Nar. dm. Ossolińskich. 1-9S5. Sltr. 
178 f  8 tndib.

Now y, zgrabny (tom swych studjów i wratżeń lite­
rackich, (który ukazał edę niedawno, skromnie na- 
®wał prof. Kleiner —  ^Sztychami". /Mieści się już 
w tern częściowe określenie ich genezy, a 'także i 
®d a czernią, jakie doń .przywiązuje znakomity nasz 
uczony. Dość już przerzucić pier,Wsze karty. Powsta^ 
ły one na maiginesde zawodowych, naukowych ści- 
ślie prac i stuldjów świetnego mon ogra,f a iStówookie- 
go, poza g  od z i nam ■ codziennych, profesorskiej jego 
■zajęć. To wywczasy literackie. Nic w  nich z obo­
wiązkowego chłodu objektywnego badacza, nie ro- 
libią też wcale na nas, w rażenia przedmiotu, obrobio­
nego i ^preparowanego^ w naukowej kuchni. Są ra­
czej wyrazem innych jeszcze stron ciekawej i bo­
gatej indywidualności znakomitego historyka litera­
tury, jednym dowodem więcej szerokości "skali jego 
Wrażliwości estetycznej.^

IW książce Iswej pomieścił prof. Kleiner etudja 
swe drobne, rozproszone po czasopismach, przed-, 
wojennych i powojennjch, zarzucone zagubione w 
ich foljałoch, z lat 1010—(10134. Podzielił 'zas ją na 
dwie części. Pieitwszą jój część tworzą: Wrażenia", 
dmgą: ,jSylwetki i refleksje". 'Obie posiadają odręto-

Żmija na dworcu paryskim.
Patryż. (Teł. iwł.) Na dworcu Helder w Paryżu zda­

rzył się iniezwyidy iwypadek. Pirzybył mnaj jakiś hin­
dus, który trzymał w  ręku niewielki koszyk. Hindus 
usiadł z botku. Jakiś przechodzień przechuuząc nieo­
strożnie trącił koszyk, z którego -padła pokrywka. 
Nagle z koszyka (powoli poczęta wypełzać wielkich 
rozmiarów żmija. Puihliieżność zg-romadzona na dwor-

węgle", to „garki drutował", „kosze .naprawiał", to 
,znów „handele, haiudcle", no, i „szlifierz" odkrzyezeć 
musi swqie „noże, nożyczki", ślepiec odśpiewać 
„gorzkie żale", kalekai odipiszczyć kilka roździerają- 
cych serce, miłosnych pieśni na flecie ii tak dalej i 
dalej w nieskończoność, od pół do 7 rano do 2 po­
południu, poczem aż do wieczora same już tylko pro 
dukcje przy godny cli artystów.

K to  mieszka od frontu, ten tego nie czuje; aie 
hiada tym, których okna straszny llos skierował ha 
podwórze! /Widocznie panowie z policji wszyscy mo­
ją mieszkania frontowe, |bo —fniechby nie mieli!... 
Ale proszę sobie iwyobrazić człowieka przeprac owso- 
negio, którego praca (umysłowa wymaga spokoju i  ci 
szy mocy; 'dlji takiego sen poramny, chioćby tylko 
do1 godz. 8, to podstawowe, źródło wypoczynku i sił 
ma, cały dzień! A  tu już o pół 7 ra.no wyrywa go ze 
snu rozpacz, czarniejsza |od zachwalanych pirzez do­
mokrążcę krzykliwie węgli; przez eały dzień kręci 
mu się :w izmęczonym mózgu „drzewo w, kółkach" 
,a r uszach brzmią owe wszystkie nieludzkie wrza­
ski i paski, pa raliżując każdy jego wysiłek, każdą 
myśl!

iNLe jest to wcale chorobliwy krzyk nerwowca! 
©o to, co się obecnie dzieje, • przechodzi grairrice 
wszelkiej możliwości. Kamienice o przestronnych, 
akustycznych podwórzach, są istną dla mieezkań- 
■ców torturą. /Bo gdyby to przyszedł jeden tylko wę­
glarz, jeden handlarz drzewem: ale —  najprawdzi- 
wiej —  snują się oni jeden za drugim! (Najdosłow­
niej co parę minut |wpa,da ktioś iinac podwórze i w <stira 
iszllwy Vpro.st sposób r.ozwrzeszcza swój towar! iSła- 
by dziś popyt nań zachęca tylko hamdlarzów do tem 
większego wrzasku; chcą nim oni widocznie za.sug- 
ge.nom«6 mieszkańców- i  (zmusić dQo> kupna.

ISzanowni palnowie iz policji, miejcie litość! SPrzeoie 
przed wojną stosunki 'bywały inne; policja bardziej 
jakoś troszczyła się nietylko (o jdotmo realne, ale i  
o  spokój mieszkańców! A  dziś trzepie .się dywany 
w oknach, 'tak, ffie #'mie '̂ie z nich Leci niżej mieszka 
jącemu Ina głoVę; w każdej kamienicy wyją po ca­
łych dniach całe stada psów zamykanych w kuch­
niach albo na, gankach, g;dy państwo na cały dzień 
wychodzą iz dlomu, na/ (gankach również, a me w 
mieszkaniach, trzyma isię 'w klatkach (wrzeszczące 
dudki, świszczące kosy... jedtnem słowem -  piekło 
całe .e w.szystk‘iemi da-ntejskiemi okropnościami!

iDo uajokroipniejszycb pod tym względem takich 
realności, należy kamienica 'przy ul. iŁotoz'1 wskiej 8. 
płynie ona z orgiaistycznej już wprost, .niekrępowar 
ine'j przez inic i pirzez nikogo swobody dom o krąż 
oóiw, iZ zamykainegoi na cały dźień w  kuchni fo; otwai 
tych gótą oknach, żałośnie wyją/cego wilka, wresz- 
,cie z, ibez ustanku igwiiżdiżącego wciąjż jedno i to sa­
rno kosa, którego właściciel, sklepikarz pa.n Gon- 
goi, chowa widoczinie nie dla przyjemności ewojf j, 
lecz całej kamienicy, trzymając igp w; klatce na o- 
twartym ganku.

Możelły policja zechciała wgląd/nąc w okropne
stosunki panujące w tej kamienicy i pouczyć jej ad- 
mińistratiora, jak winien rozumieć i sprawować swe 
obowiązki iw Ugodzie z dobrem lokatorów :i (przepi­
sów policji! ^  —

Za cizasów ś|p. mareozek, płacono pettójc miłjonami
i mil jardami!; elzilś stoimy o wiiele 'wyże/j, bo pensje -jola 
cą jnż ,Mjomem“ .

cu rzuciła się gremjalmie do ucieczki tak, że w kitka, 
.minut, na sali (pozostał tylko hindu..;. a na .podłodze 
pełzała żmija, która zfoliżyiwezy się do koszyta ze 
śmieciami z/winęła się w kłębek i usadowiła się w 
n em. Hindus wówczas począł girać na flecie i tym 
sposobem sprowadził żmiję do jej poprzedniego miej­
sca pobytu, ,tj. koszyka z powywką.

Rewja v/ojsk w Marokku.
Rabat. (PA T ). Marszałek Lyautey odbył prze­

gląd1 wojsk w obecmośici sułtana i wszystkich we­
zyrów, korpusu dyplomatycznego i kolonji euro­
pejskiej oraz tłumu tubylców. Marszałek Lyautey 
wygłosił przy tej okazji/ prEemówienie, w kltórem 
dał wyraz nadziei w pomyślne zakończenie walki, 
gdyż najeii eżisze chwile minęły i przy pomocy aro a* 
ków, nieustannie pomnażanych, Francja pozosta­
nie panem sytuacji.

Fez. (PAT). Z okazji narodowego święta fran­
cuskiego w dniu 14 hm. Basza uraz wybitni tu­
bylcy przybyli do generała de ! Ihamibruna, aby u- 
pewmić go o k> ja lnem stanowisku wobec Francji, 
oraz o ufności, że Francja poczyni wszelkie nie­
zbędne wysiłki, celem wyparcia napastnika i że 
dzięki posiłkom, które będą w dalszym ciągu na­
pływały, w najkrótszym czasie zostanie osiągnię­
ty sukces.

-x t»-

Rak zwyciężony.
Lontdyn. 15 bm. Według „Daily Expres-- wykryto 

w narodowym śimstyttuicae dla badań mcdycznyioh jki 
4-łetnich badamiadh, milkiroiby raka. Wvtai!ki badań ma­
ją zostać opuDlikowane w tym tjgodniu.

SPRZEDAM
tanio lampę elektrycznę b onzową ośmio­
ramienną do jadalń Zgłoszenia do Adm. 

Gońca Krak. pod „Lampa“. 3202

Biuralistka
w ykształcenie średnie — z kilkuletnią pra­
ktyką w biurze — posiadająca znajom ość 
buchalterji i prowadzenie kasy —  pisząca  
b iegle  na m aszynie przyjmie odpow iednią  
posadę tylko w większym  przedsiębiorstwie- 
Zgłoszenia pisem ne do Administracji „G oń­
ca Krak." pod „Siła pierwszorzędna". 3251

Bledła m as£9RiiSłka
stenogr^fistka polska energiczna, w y ­

kwalifikowana urzędniczka przyjm ie pa­

rogodzinną posadę. Zgłoszenia do Adm. 

Gońca Krakowskiego pod „Biegła**.

R dakto’ naczelny 1 wydawca 
ALEKSANDER BŁAŹEJOWSKL

ny nieco charakter i różnią t>ię nietylko tematycz­
nie.

Na część pierwszą składają się wrażenia prof. 
/Kleinera z podróży. Oto ich tytuły „Wenecja", 
„Z wrażeń florenckich", ,;W mieście Madonny Syk- 
fetyńskiej", ,,Norymberga i Roteńburg", „Oberam- 
mergau", „Tum etrasisbursOd", ,Dwa wielkie gro­
bowce iParyiia", ,,U stóp Wawelu". iBy zaś już satne 
te tytuły iiiie (Wprowadziły czytelnika w błąd, nadr 
mienię, że wrażenia, prof. Kleinera, niczcm nie przy­
pominają oschłości Baedeckera czy nawet nieumier- 
ikowanego, rozlewnego gadulstwa — Ferd. iHoesicka. 
To /barwne p.ssay‘e, w których skończenie dojrzałą 
formę zamyka; krytyk wyniki ‘swych ciekawych za­
myśleń nad arcydziełami sztuki, owoc refleksyj, ja- 
Ikie się nasunęły w ,ich obliczu. (Chcąc dać czytelniku 
wi jakie takie (pojęcie o ich świeżości i formie, wy- 
stairczy zacytować początek pierwszej impresji^skre- 
ślonej za pobytu iw) Wenecji:

„Cichemi •słowami bądź pozdrowione, miasto lazu­
rowe —

miasto, co w dal odsunęło igwarliwość nowego ży- 
cja — ‘spokojnie ruchem rytmicznym kułyszące-, szer 
ptaniem sennej fali dziwa mówiące, gondoljera wo­
łaniem echa1 zaginione budzące, pieśniami gondol 
wieki minione śpiewające...

A  oto ustęjt impresji pt. ,jU stóp Wawelu", zamy­
kającej dział wspomnień z podróży: „gdy z dobrze 
■znaneia wzruszeniem śpieszę ku Wawelowi (bo jak­
żeż go nie ujrzeć po długiem niewidzeniu) —  nie 
idę go zwiedzić, lecz odwiedzić tylko. Mam go prze­

cież w oczach i, w sercu.
■I nagle, — potężnie spokojnem spiętrzeniem wiodę 

wzrok mój ponad, zbocze wzgórza, mury wawelskie. 
Otwierają się od' poziomu drogi .stopnie szerokie, ja­
sne, królewskie. Wstąpił już po nich w. górę jąkaj 
mocarz na rumaku ogromnym i u wejścia w prze­
strzeń zamkową stanął, wielkość ukazujący.

Rozszerza, ślę pierś i oko mocą wrażeń dziwnie 
nowych. Trwa Ich potęga, niezmiennie wśród! harmo­
nijnie zwartych przestrzeni —  i wśród ożywionych 
półmrokiem pomników katedry —  i w  owej (kaplicy 
Zygmiuitowskiej. w której na pół polskiem, na pól 
włoskiem oddycha >się powietrzem..."

Jak % wyjątków powyższych łatwo można poznać, 
wrażenia swe, ujmuje prof. Kleiner w świetną szatę 
stylistyczną. Już to bowiem stylistą jest autor „Szty­
chów" pierwszorzędnym. Styl jego połyska świeżo­
ścią barw, tętni swoistym rytmem, opanowanym, 
spokojnym. Forma wycyzelowana, skończenie doj­
rzała.

Na czoło części drugiej wysunął p.rof. Kleiner stu­
dium, pisane jeszcze w roku 1033, pt.: ..Żeromski ja­
ko poeta powstania styczniowego". To studjum, jak 
i następne, zebrane w tej książce, zadziwia darom 
wdzierania się, docierania ido n e r  wr u, do Istoty 
przedmiotu, wnikliwością, niezwykłą s u b t e l n o ­
ś c i ą  Spostrzeżeń, a przytem — tak ćharakterystyci 
ną dla metody pisarskiej znakomitego, wydawey 
jDzieł wszystkich" Słov ytklego — scugges  tyrwh

n o  ś c i ą wykładu.
(C. 1  ł )
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Drobne ogłoszenia za słowo 10 groozy. — figioszenia zwykle 1 milim. jedna łtuna 20 gr. — Wiersz w ru bryce „Nadesłano" jedna łama izł. 0.60. — Wiersz 
nnlimetrowy pt kronice jedna łama zł. 1.00. 0gło6/zenia przed tekstem wiersz miJimetrowy jedna łama zł. 0:75. — Dla poszukuj^c/y/ct pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłoszenie tez  wzgędu ilość słów 50 groszy. — Ogłoszenia m£ rymnndaine i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za

skład tabelaryczny, kombinowany 5® proc. .dopłaty.
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Oszczei Izaicie
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Z drobnych oszczędności powstaje kapitał zapewniający dobrobyt 
Każdy jest w możności chociaż itfałę sumę odłożyć. 

Pamiętajcie, że oszczędzając bogacicie nie tylko siebie ale i państwo.

•22
u
*c?
N

T 3
OT
M
U
N
&

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
ODDZIAŁ KRAK.OWS'1 w Krakowie, Rynek Główny 19.

Telefon Dyrekcji 3319, 4285. Telefon Biura 1530.

INSTYTUCJA CENTRALNA W  PO ZNAN IU  
Kapitał zakładowy I rezerwowy przeszło złotych 22,000.000.

Załatwiamy wszelkie transakcje bankowe. — Wkłady i rachunki bieżące w złotych i obcych walutach oprocento­
wujemy pod najkorzystniejszymi warunkami. — Polecamy nasz kantor do ztkupna dewiz, walut i przekazów zagr.

Godziny kasowe od godz. 8 30 rano do godz. 2 30 popołudniu. 3027

Polski Bask H arfow y to«. akc. w Poznaniu
Oddział w  Krakow ie ul Florjańska 55 (obok bramy Florjańskiej) Tel. 453, 4290, 2113. 

Istnieje 53 lat. Posiada 28 filij, oko ło  100 korespondentów w kraju i zagranicą,,
Kapitał akcyjny i rezerwowy złotych S,519.567*95.

przyjmuje wkłady na książeczki i rachunki bieżące w waluee krajowej i obcej, załatwia inkasa krajowe i zagra­
niczne. składa wadja i kaucje, oraz przeprowadza wszelkie tranzakcje bankowe. — Klientom udziela wszelkich

informacyj i wywiadów bezpłatnie. 3026
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Wolne posady.

POTRZEB?1 Y specjalista do krajania batów na wyjazd, 
kolo Krafcw e. Wiadomość:
Kraików, Podzamcze 30.

Urząd pośrein. pracr „t-t 
3009

PGTiR^EtóNY od /zaraz Jzofer do auta Forda w Krako­
wie. Wiadomość.: Urząd /poA-edm. pracy — Kraków, Pod- 
aaroM 30. _____________ 3018

a URsŁFDNIK bankowy, budhaJlbeT po/trzebmy do banku 
iw Krakoiwto iWiado/mnść: Urząd jioŚTedm. (pracy, TŁira- 
ków  —  Podzanieze ;80. '3269

ŚLUSARZ /znający isię ma mota a>2/h etek/wycisn} eh potrze­
bny do Ifabnyki w Kaakoiwie. Wiadomość: U/rząd poeredta. 
ipracy, Kra/kólw, Podzamcze L. 30. 3270
KORtPETYTlORÓlW-FACHOWCÓW do uiariemwtiyki : ła­
ciny ipoisziukiąję. Żatees injat.-ajun, Wiadomość: Wolska 
1. 38. U  (p. ofi<x, ma lewo, od 10— 14 6— 7.________ 0000

Poszukujący posad

POMOCNIK tokarski -z WieloleiUiią praktyką w  szpitalu, 
.posiadający ba/nj-zo dobre świadectwa i n  kemendacges 
prosi o &&jocie ityUoo rw isr̂ pk-aiLu — ■obzcâ nuiiotny [esfo wo 
.wszystkich pracach w szpitalu i opieką m_j choremd. 
Posiadam j&kmajŁep&ze trefemewcjo od ip. ra jcy  Mar jama 
Jagusińsfloiego. — Pow/yż/siAf .bo ogłoszenie istwie-dizam ja ­
ko izgoćHne sz prawldą, gdyż Oenże ipóHbil gorąci, wszyst­
kich niesaczęśliwvch i ziła mich p w/cował i, raa-igo/rę/wzyim 
czasie wojny. iWsJku/tek stosunko/w. wywołanych wojną, 
zajmowai się tenże juiż wtótwiczaia lućhodicamd w  Tjujnie i 
okolicy. IW efflasóe irtwaizj1' ukraińskiej znalazłszy .się iw 
Monastea-zyskiach, pełnił w ,całym powiecie obowiązki sa­
nitarne w sprawie tyfus* pLaimtotiega otnzymałwiszj od: 
lekarza j^wT/ai/owego ittk/raińsłd/ go odpowiedimiie ztoce- 

<nie. —  óSniajjąc Parna wenierala, ojca jkomjpetauttia  ̂ ot3% 
jzgo nami go oddawtns i chcąc mu dopom/d-z ze iwizględu 
na jtego is/urme/nne petaiiemie abo/wiązlkAw pnzez isię przvję- 
tych, 'z przyjemtniością fató, powyższy podno/sizę d ,iasU- 
-wym wtzip^ęAom (ubiegającego się o po/sadję Mianueffimie po­
lecić tmóge. W  mazie potfnzeby odlnośne poświądcziemia 
władz, gdzie był /zatrudnionym sa/m ulluegający stę oso/ba- 
śede może okazać. .Marjjan z apush J - (Radca Nam. —  
Zgłoszenia Klio AdomSlni ^Gońca Krak. (pod ^Toiino^.uik
lekaasiki“ 3017

W Y D Z IA Ł  Poóredmtotiwa Pracy Zrms-dku Zawodowego 
Urzędników Prywatnych, Kraików- luł. Śławkiowiska 6 , 1 p. 
poleca: 1) trzech (kierowników biur .komercjalnych; 2) 
pięciu bućbaJteiićłw bilamoktóiw, ze .znajomością korespon- 
denem polPkonrineimieckiej.; 3) jedtocajo .buichairtera^kaliku- 
W a - .  tatyetyka,; 4) jedim ęo koreepondomita polisko-nńe- 
miecko-framcuiśko-TOsyjslkiego; 5) jednego tkierowtri i a biu 
ra materiałowego (specjalista iw żelazie), z tfoklaJTią zna- 
jołU)śc'ą but LJterji i  korespomldieiMyi ptM^l.nmnei.'.; 6) 
piLciu biichąlteTÓw-biłlamisdisiLów a Jorospomc iw *  polską;
7) it rzT kocf apondentbki polisikio-niemieckie, ize Btoaogiratją;
8) jedneg« wiiecjalistą wekiaDoiwegOs ze zm „omoścaą bni- 
chalterji i koret^omjeimoii; 9) diwórh rachmisitTZOw; 10) je­
dnego sekretarza komeircjaJincgo; 1 1 ) pięciu: fakt fzy- 
stó , iijkasemibóiw, akwizyt 'rów; 12 ) drwię siły mampula- 
cyjne; 13) diwie masz.ynislld poiisko ,meni'eic.<ie, ze steno­
grafią; 14) trzy maszynistki polskie bez Ltemografji; lo; 
dwóch techników maszynom3 dh; 16) jednego placowego; 
17) trzech magaiŁ^nierów^ 18) ipćęchu hamidiliowicow (dziad 
galamit* ry jny i kołOujalny). —  Rrziy polecenilu stosiuje&ię 
kolejność zgłoszeń i jyr&bę jkwalifiKaryjną.___________ 294#

KORESPONDENT polsko nlem.ieckii ,z iwyższem iwy- 
fesŁtalcemiem hanidloTwem i .-praktyką tŁagraimicizmą poszu­
kuje odpoiwiedtoiiej posady. iZgłoszeraia ipiisemrae lĄó; A lm . 
..Gońca Kirak." pod „Koa-esponideM W .“_______________ a883

GOSPODYNI Luteligi. eneigiiczna, imtooa, gruntowna -<m.a- 
ijcjnjść fcuctoi i gospodarstwa uńejslkiegbs poszukuje po- 
igady. Zgtfoi&zenia Ho Ajdtin. .̂ Gnońc-a iKirak. -.po.d'
„G  ospo darsitiwo ‘;

GOSPODYNI ist-ausza p.oszuikuje posady z gotioiwaniemi, 
iiajchętniej na iwei. Zgłoszenia (pisemnie do Afiim. ^Gońca 
Krak." pod „Goiąpodauna11. 3J95

BUCHALTER bilamsista przyjmie jakąkolwiek prace od 
fzanaz Zgłoszenia pisemne rl*o Adm. „Gońca Krak." pod 
^T-K." 3380

iBYŁY dyrektor ibanlkiu, fchrześcijainlu, pracował w lba/n- 
kach uiiemńeckich i poiskich, doskonały organizatoa- i  <bi- 
Oanisiisita, włada ,jęz> i i< tm. połSkkn i ńiemieckian /pęrfekift, 
(poszukuje -posady w banku U*ujb rwiększym pirzedsiębkiT-
fetiwie. Oiemty 
irekitiOr“.

‘ Im  (KTa^k-41 ^ k k ! .•Dy-
3279

tóOSPODYNl imłoda, znająca się doskonale na gospodar­
stwie Jdomowem, ipragnie zająć się igospodlansawero ma 
plcbauj5 łub u samotnego pąma. Zgłoszenia pisemne do 
lAdm. „Gońca Krak.“ pod ^Samotność11. 3274

INTELIGENTNA tpanua ipoazukuje pracy do ddiec-ka lub 
w .gospodarstw ie don.owejn, znająca dohtło szycie. Może 
■wyjechać. Zgłoszemia do Adm. „Gońca Krak.“ pod .Jmte-

3253

(Mt OiDA. iatteligeutina osoba poszukiąp1 |amod®ielnego Iza- 
a-ządu domem. /Zgłoszenia .pisemne do Aid/m. „Gońca Kra­
kowskiego' ipod .^a.mą i1'.___________   4373

OSOBA w iśmedmom wtoku, znająca szycie i meireszkowa- 
nie (posizulkuje posady .jako krawcowa. Zgio wenie pisem­
ne do Udim. ^GoAca Krak." pod „Meresztoowande". £-265

POSZUKUJĘ większego (pokoju i kuchni od igospodanza. 
Zapłacę czynsz, z góry za rok. iZgłoszeniia do Adm. ..Goń­
ca Krak." pod „W. M.“. 3277

ZAM IENIĘ 2-pokojoiwe mieszkanie z ko.mfoutem *w K a ­
towicach na rtałde came ewientuałlnie (większe w Krako­
wie. /Zgłoszenia pieemne ido Adm. „Gońca Kn-ak., ‘ jpov. 
^•»toiwtoe“. ____________ 3276

DWUPOKOJOWiE mieszkanie poszukiwane. Do 2 ti-sięey 
gotówka. (Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krakow­
skiego" (pod ,/jotiórwŁ.a", __________    ^

URZĘDNIK, kaw iler. miody, poszukuje po/Loju umeblo­
wanego, może ibyć z utrzymaniem, ^gtofizenia do Aidm. 
„Gońca Krak." pod ,jPolkój“.   3264

FRANGUSKA młoda, wykształconą poszińkuje pokoju 
ewerłtuaJnie e utrzymaniem w  -zamian za fekKje kancu- 
skięgo. Rgtotsr/zeuia pisemne ido Adm. „Gońca Krak. pod  
,J:raai0u k a“. __________________ 3266

URZFDNiICZKA poszukuje' 
od ,1 sieripriia litr. EgtaSz* 
pod „Może być iwispólne".

mieszkania 
do Adm-

z utuzymamean 
,„Gońca Krak."

3294

Rozma.lt.

D LA  FOTOGRAFÓW-AM ń^ORÓW ! Aparaty, płyty, f i l ­
my, papiery, chemilkalja, w  najlepszym  gatunku po ce- 
nacih todkure-Ticyjnycih ipofetca 'B. (F̂ lto w-IiOZ, iKirakówi, łuiL 
Sławikowisika 3 (H ote l i S a s I k i ) . ______________________ 3293

W SPÓLNIK  z kapit-lem 5.-000 zł potrzebny do interesu 
z udziałem pracy. Łaskawe zgłoszenia do ńdm. „Gońca. 
Krak." pod „Wspólnik1-. 3229

iKRAW/GOWA zdolna, znawca, feię doelkonate Ina kroju, 
is/zyje po id./miach bardzo tanio —  może /wyjechać. Z g ło ­
szenia ido, Adm . „G ońca Ktrak." pod ,;Zdio'litba"-   _

SKRADZIONE papiery wojskowe, wydam  pńze® DbFK.- 
U. iWadowiice na maztwisko 'Stan>iśław Bślonekj <ur. J J/lkj
w  Bachowic.ach, .unieważniam. 3290

ZGiUBIOINĄ kian<tę wnjisłdową, wydaną „przez 19 p. 
naizwislkó Wieinifefid' Leopo-ldl ainieważ.iia/m,._________

p. na 
0287

SKRADZIONE piąpiery wciskowe na nazwiisko Kutas • 
S-zymon, ur. 1867 /roku iwi Kopyt/ówce, wydame przez P. 
K. U. Wado wice um-ieważniam. 328!

5.000 DO  lO.OOO Zł  pożyczki posteukje dla poważnego 
przedsiębiorstwa. Dam odpowsedmiie zabezpieetzenie, pro­
cent. oraz udlział w zj skach. Zgłoszenia do Adm. „Gońca- 
Ktrak." pod ^Pewna lokata". 3245
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Rutynowana
buchalterka

z dobremi świadectwami, znająca 
dokładnie amerykankę —  pisząca na 
maszynie poszukuje posady. Zgło­
szenia pisemne do Adm, Gońca Krak. 
3292 pod „SOLIDNA PRACA".

Kuplę w illę 3263

małę lub dom w okolicy blizko Krakowa. Zgło­
szenia do Adm. Gońca Krak. pad „Gotówka".

PRZEZNACZENIE.
Poznaj siebie. Kim jesteś? 
Kim być możesz? Szyller- 
Szkolnik Psycho-grafolog  
Autór prac naukowych o- 
kreśla chara/tttr, zdolności, 
zalety i wady. Ńadeśhj cha­
rakter pisma swój lub za­
interesowanej osoby, na­
pisz rok, miesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty, wdowiec, 
ile osób na blitszej rodzi­
ny, otrzymasz naukou a, 
szczegółową analizę chara­
kteru, określenia ważniej­
szych zdarzeń życiowych, 
odpowiedzi na szczerze za­
dane pytania, również ho­
roskop, ułożony przez słyn­
ne medjum M-lle Evignv. 
Analizę -  horoskop wysy­
łamy po otrzymaniu trzech 
złotych. Osobiście przyj­
muje dwunasta —  siódma. 
Doświadczenia naukowe 
Szyllera-Szkolnika zaszczy­
cone chwalebnymi proto­
kólarni naukowych oWa- 
rzystw Warszawy, świade­
ctwami najwybitniejszych 
jiowag 5wiata lekarski :go 
Adres: “Warszawa* Psycho- 
grafojog Szyller- Szkolnik, 

^iękna 25.

U A S Z Y N Y  do szycia „Ka- 
* * ' sprzyckiegc“ jznaneza . 
najlepsze od lat 45. Nagro­
dzone wielkiemi złotemi 
medalami. Ulepszone bę­
benkowe z aparatem do~ 
haftu i różne. Tanio Hurt- 
Gotówka - Raty. Hurtowe- 
składy fabryczne „Th< K.&- 
sprzycid Company" Wa - 
szawa, Marszałkowska 152" 
telefon 104 51 Chłodn- 23' 
teleton 113-51. O ddzia ły :- 
Częstochowa, Aleja4d. Klei- l 
ce, Sienkiewicza 31. Lublin,, 
Szpitalna 17. Prowincja za­
mawiać może listownie 
w Warszawie. 2889'*
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Czytajcie
rnzpowszechniajbie

Redakto odpowłedziałny: Marjan Bobrowski.
Krafeowska Drukarń ja N ak ładow a w  Krakowie pod zarządem J_ Borkowic®#.


